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Odhędą się we 


Przedstawiciel sekcji praso- 
wej Centralnego Komitetu Jed- 
ności Młodzieży zwrócił się do 
kierownika wydziału organiza- 
cyjnego CKJM, kol. Władysła- 
wa Góralskiego, z prośbą o in- 
formacje o pracach Komitetów 
Jedności Młodzieży. 

Poniżej podajemy treść roz- 
mowy: 

, — Jak przebiega akcja 
powołania Komitetów Jed- 
ności Młodzieży na wszyst- 
kich szczeblach, na terenie 
calego kraju? i 


Wojewódzkie Komitety 
Jedności Młodzieży zostały wy- 
brane we wszystkich wojewódz 
twach jeszcze przed 1 maja. W 
tym terminie ukonstytuowały 
się również Prezydia Komite- 
tów oraz przy każdym z Komi- 
tetów powołano wydziały: or- 
ganizacyjne, oświatowo-szkole- 
niowe, propagandowe . 
Zgodnie z regulaminem i pla- 
nem akcji jednoczenia — maj 
jest miesiącem powoływania Po 
wiatowych Komitetów Jedno- 
ści Młodzieży. Akcja ta na te- 
renie całego kraju przebiega za- 
dowalająco i zgodnie z planem. 
Wypadki  nieukonstytuowania 
się Powiatowych Komitetów 
Jedności zdarzają się co praw- 
da, są jednak bardzo rzadkie. 


Na terenie całego kraju po- 
wstać ma 321 powiatowych, 
dzielnicowych i miejskich Komi 
tetów Jedności Młodzieży. Do 
dnia dzisiejszego powstało już 
279 takich komitetów — poza- 
słałe 42 komitety powołane zo- 
staną w dniach 23 i 30 maja, 
stwierdzić więc można, że ak- 
cja powoływania Powiatowych 
Komitetów Jedności Młodzieży 
zostanie zgodnie z planem za- 
kończona przed 1 czerwca. 

związku z powołaniem Po 
wiatowych Komitetów Jedności 
Miodzieży należałoby zwrócić 
uwagę na masowy napływ do 
tych komiłetów aktywnego ele 
mentu ze wszystkich czterech 
ideowo-wychowawczych orga- 
nizacji młodzieżowych. Według 


posiadanych przez nas danych 


w 240 powstałych komitetach 
zasiada 2578 członków 


razem wziętych. 


ze 
wszystkich czterech organizacji 


i jednocześnie sprawdzianem 
idei jedności w najszerszych ma 
sach młodzieży jest frekwencja 
na zebraniach, na których wy- 
biera się Powiatowe Komitety 
Jedności Młodzieży. 


Według danych z całego kra- 
ju przeciętna frekwencja na 
tych zebraniach waha się w gra 
nicach od 40 do 120 obecnych. 
W ramach województw . szcze- 
gólnie wyróżnia się wojewódz- 
two gdańskie (globalna ilość u- 
czestników odbytych 11 konie- 
rencyj — 1696 osób), szczeciń- 
skie (23 konferencje — około 
2000 uczestników) i poznańskie 
(27 konferencyj — 1876 uczes!- 
ników). 

Wszystkie powołane Powia- 
towe Komitety Jedności Mło- 
dzieży w chwili obecnej działa- 
ją. W toku powoływania są 
gminne, fabryczne i szkolne Ko 
mitety Jedności Młodzieży 
(przykładowa: w woj. pomor- 
skimskim zaplanowano 81 ta- 
kich komitetów, powołano juź 
27; w woj. warszawskim powo- 
łano ich już 35). 


— Jakie są dotychczaso- 
we prace i osiągnięcia Wo- 
jewódzkich i Powiatowych 
Komitetów Jedności Mło- 
dzieży? 


— Jedną z wielkich akcji Ko- 
mitetów Jedności było częścio- 
we przygotowanie udziału mło- 
dzieży w obchodach pierwszo- 
majowego Święta Pracy i całko 
wicie już wspólne w ramach 
czterech organizacji przygoto- 
wanie masowego udziału mło- 
dzieży w obchodach Święta Lu- 
dowego. Szczególnie imponują- 
co liczbowo i organizacyjnie wy 
padł udział młodzieży w obcho- 
dach Święta Ludowego w War- 
szawie, Zamościu i Kielcach. 


Prawie na wszystkich szcze- 
blach Komitetów Jedności Mło 
dzieży, szczególnie zaś w obrę- 
hie powiatu i gminy, organizo- 
wane są zespoły dyskusyjne dla 
dokładnego omówienia zagad- 
nień związanych z organiczną 
jednością młodzieży polskiej. 
Szczególnie żywa aktywność 
tych zespołów dyskusyjnych da- 
je się zaobserwować przede 


Miarą aktywności komitetów 'wszystkim w woj. krakowskim, 


o 
Młodzie y Tih- 


Hr21-WARSZAWA-DNIA 30-go MAJA 1948 R. 


Kongres Jedności Młodzieży Polskiej 
1 Zlot Młodzieży Polski Ludowej 


Wrocławiu 139, 20 


Š ć i ; 
W Warszawie bawiła delegucja Rządu Czeskiego w celu amówje 
nin przejęcia strefy w porcie szczecińskim. Na zdjęciu Min. ko- 

mumikacji Peter w czasie rozmotoy z Min. Rapackim 


, 21 i 22 lipcu 


warszawskim, 
wrocławskim. 


rzeszowskim 


Szereg województw planuje |j 
masowe wiece i zebrania intor- f 
macyjne dla zaznajomienia zł 
ideą jedności tych, do których Æ 
idea ta z takich czy innych po- 
wodów jeszcze nie dotarła (w); . 
woj. pomorskim np. planowane È ` 
jest 216 otwartych zebrań i ma- $ 
sówek). R 
W toku licznych dyskusji nad || | 
zagadnieniem jedności daje się 
wyraźnie zauważyć, że góruje 
na ogół chęć obmyślenia i wy- 
jaśnienia charakteru i zadań ma- Zjdnoczone szeregi OMTUR, „Wici“ i ZYM w czasie defilady 
płanuje, duży rozrost z 
cyjny zjednoczonej organizacji, 
czego wyrazem są powstające [fi 
coraz liczniej nowe koła wszyst 
kich czterech organizacji, jak tof 
daje się zauważyć np. w woj. $: 
warszawskim. | 


jącej powstać zjednoczonej or- w dniu Święta Ludowego w Warszawie 


ganizacji młodzieżowej nad chę- 
cią dyskutowania o charakterze 
czy też celowości samej jedno- 
ści organicznej. 
Prowadzone są obecnie we- 
wnętrzno-organizacyjne prace 
przygotowawcze do zjednocze- 
nia organizacji młodzieżowych, 
jak: wspólne spisy kół, przygo- 
towawcza akcja ocalania po- 
mieszczeń organizacyjnych itp, 


Charakterystyczne jest, że 
szereg Wojewódzkich Komite- 
tów Jedności na bazie entuzja- 
zmu szerokich rzesz młodzieży 


całym kraju pracują już oddziały SP. Ota jeden x nich przy 
pabieraniu posiłku 


Istnieją podstawy do przypu- |; 
szczeń, że stan liczbowy człon- | 
ków zjednoczonej organizacji | 
młodzieży znacznie przewyższy |) 
globalną ilość członków wszyst | 
kich czterech ideowo-wycho- 
wawczych organizacji młodzie- į 
żowych obecnie istniejących. | 


— W jakim stadium są 
przygotowania do Zjedno:-| 
czeniowego Kongresu Mło- 
dzieży? X 

— Centralny Komitet Jedno. | 
ści Młodzieży zatwierdził już | 
termin i miejsce odbycia się 
Zjednoczeniowego Kongresu f 
Młodzieży. Kongres Jedności | 
Młodzieży Polskiej odbędzie się | 
w dniach 20 i 21 lipca br. we 
Wrocławiu. 


Ziemie Odzyskane przygotowują się do wystawy. Wokół pawi- 
landów wystawowych kończy się prace niwelacyjne 


Wraysticia zdjęcia: Film Pals, 


(ciąg dalszy na etr. IO-ej) 


MŁODZI IDĄ 


Głos 

83.660.000 
i pi 

kobiet 

W Rzymie zakończyły się praca 
Egzekutywy Międzynarodowej Fede- 
racji Demokratycznej Kobiet, zrzesza- 
jącej 83 miliony kobiet z 52 krajów. 
Uchwałona na zakończenie obrad re- 
zolucja wzywa kobiety wszystkich kra 
jów do przeciwstawiania się każdej 
propagandzie wojennej i domagania 
się od swoich rządów uniemożliwie- 
wia działalności podżegaczy wojen. 
nych. 

Rezolucja piętnuje działalność rea- 
kcjonistów amerykańskich i angiel- 
skich, którzy wywołali wojnę w Gre- 
cji, w Chinach oraz domaga się wstrzy 
mania pomocy dla gen. Fraco i zasto- 
sowania uchwał poczdamskich w spra- 
wię niemieckiej, aby uniemożliwić po- 
dział Niemiec i przekształcenia Nie- 
miec zachodnich w bazę wypadową 
imperializmu, 

Egzekutywa Federacji wzywa na- 
stępnie kobiety do demaskowania 
aśentów imperializmu, wśród których 
znajdują się przywódcy socjalistów 
prawicowych w rodzaju Saragata. 

Egzekutywa wydała też odezwę do 
całego świata, 

Odezwa podkreśla pokojową poli- 
tykę Związku Radzieckiego, prace 
nowych demokracji nad odbudową 
swoich krajów zniszczonych przez 
wojnę oraz wspomina o państwach 
kalenialnych i półkolanielnych, które 
domagają się wolności w myśl uchwaf 
ONZ. 

W końcu odezwa wylicza siły, wal- 
czące o pokój: 71 milionów robotni- 
ków, zrzeszonych w Światowej Fede- 
racji Związków Zawodowych, 48 milio 
nów młodzieży, należącej do Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demokra- 
tycznej, 83 miliony kobiet, należących 


do Międzynarodowej Damokratycznej 
Kobiet 


alestyna 
w ogniu 


Państwo Izrael zostało uznane przez 
szereg rządów, w tej liczbie również 
przez rząd polski. 

Niestety W. Brytania Insolruląca od 
początku i podtrzymująca przez cotaz 
nowe dostawy broni, dzialania wojen- 
ne, które w istocie nie leżą w intere- 
sie anl Żydów ani Arebów, nia zrobi- 
ła mimo okludnych ośwladczsń ani je 
dnego kroku w kierunku złagodzenia 
sytuacji w Palostynie, 

Rada Bezpieczeństwa powierzyła 
prezesowi Szwedzklego Czerwonego 
Krzyża hr, Folko Bernadotte stanowi: 
sko mediatora ONZ w Palestynie. W 
myśl postanowienia Generalnego Zgro 
madzenia działalność mediatora ONZ 
rczciągh się na całe terytorium Pale- 


styny, Ponadto ma on spelniać wszel- | 


kie zadania atministracyjne, zlecane 
mu przez obie strony — żydowską i 
arabską. W czasie dyskusji w Radzie 
Bezpieczeństwa delegat irancuski — 
Parodi zepowiedzinł poparcie rezolu- 
cji amerykańskiej, domagałącej sią 
podjęcia zdecydowanych środków dla 
zaprzestania wojny w Palestynie. W 
ten sposób powstał iront trzech wiel- 
kich mocarstw, złożony zo Stanów Zje 
dnoczenych, Związku Radzieckiego | 
Francji, który wypowiada sią za prze- 
rwBniem działań wojennych pod groź. 
ba santtcyj. Po raz płerwszy W. Bry- 
tanie znalazła się całkowicie po dru- 
giej stronie barykady. 

Delegat Zwiążku Radzieckiego Gro. 
myko wystapił ponownie domagając 
się zdecydowanej akcji Rady Bezpie- 
czeństwa dla zepohłeżenia dalszemu 
przętewawi krwi w Palestynie. Zw**- 
cił równocześnie uwagę, że Rada Bez- 
pieczeństwa będzie musiała w najbliż- 
szym cznsłe zająć się podaniem pań- 
stwa lzraela a przvięcie na członka 
Organizacji Narodów Zjednoczonych. 


Zwi 


Nota amerykańska, doręczona dn. 4 
'maja przez ambasadora USA min, Mo- 
lotowowí, oraz dalsze konsekwencje 
tago faktu, budzą bez przerwy w świe 
cie zrozumiałe zainteresowanie. Spra- 
wio tej poświęciliśmy wiele miejsca w 
poprzednim numerze „Młodzi Idą". 
Obecnie mamy do zanotowania szereg 
nowych faktów, które rzucają jaskra- 
we światło na kulisy imperialistycznej 
polityk* amerykańskiej. 

Jak wiadomo, Związek Radziecki 
wyraził natychmiast po otrzymaniu na 
ty, zgodę na podjęcie rokowań, Wte- 
dy Truman zaprzeczył czyprędzej ,śo- 
towości USA do podjęcia bezpośred- 
nich rozmów z USRR, mimo że noia 
amerykańska wyraźnie głosiła, „droga 
do rokowań i porozumienia stoi otwa- 
rem". Następne oświadczenia Depar- 
amentu Stanu jeszcze silniej podkre- 
śliły niechęć rządu USA do porzu- 
mienia z ZSRR. 


Ponioważ nola amerykańnrka z 4 ma- 
ja nie zawierała konkretnych wskazań 
co do płaszczyzny na jakiej miałoby 
dojść do porozumienia między Stana- 
mi Zjedtoczonytni a Związkiem Ra- 
dzieckim, próbę sformułowania takiej 
platformy podjął kandydat na prezy- 
denta USA — Henry Wallace, w liście 
otwartym do premiera Stalina. I tym 
razem Związek Radziecki wykazał jak 
najlepszą wolę doprowadzenia do po- 
rozumienia, Generalissimus Stalin w 
odpowiedzi na list otwarty Wallace'a, 
wyraził zgodę na zasadnicze punkty 
jego programu. 


„Najważniejsze tkwi w tym—stwier- 
dził Stalin — że Wallace podejmuje w 
awoim liście atwartą i uczciwą próbę 
przedstawienia programu pokojowego 
uregulowania spraw, konkretnych pro- 
pozycji we wszystkich istotnych zaga- | 
dnieniach dotyczących radziecko-ame- 
kańskich rozbieżności", 


uMożna zgudzić się lub nie zgadzić | 
slg z programem Wajlace'a, Lecz jed- | 
no nie ulega wątpliwości: żaden maż 
stanu, odcztwający trosltę o pokój i 
współprace międzynarodową, nie mo- 
że prze sé mimo tego prograjnu. Wy- 
raża on bowiem nadzieję i dążenie na- 
rodów do utrwalenia pokoju i niewąt- 
pliwie otrzyma poparcie milionów 
„prostych ludzi”. 


Nie wiem, czy rząd St, Zjednaczo» 
nych nprobuje program Wallace'a ja- 
ko podstawę do porozumionia między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonymi, Je- 
żeli o rzad ZSRR chodzi, to uważa 
on, ża program Wallace'a móglby po- 
slużyś jako dobra i owactia podstawa 
dla porazumienim i rozwoju współpra- 
cy międzynarodowej, Rząd redziecki 
[uważa bowiem, że mimo różnych sy- 
'stemów gospodarczych i ideologii — 
współ:stnienie tych stystemów i poko- 
jowe uregulowanie różnic między 
ZSRR a Stanami Zjednoczonyni— jest 
nie tylko możliwe, lecz również bez- 
względnie konieczna w interesie pa- 
wszeshnejo pokoju“, 


| E tym jeduak razem, ameryki 
Depzrtanient Stanu w oświadczeniu z | 


[19 maja odpowiedział odmowanie. 


intrygancka postawa rządu USA musia- 
ła rozczarować nawet dotychczasowych 
zwolenników towarzystwa Truman — 
Marshall. W prasie zachodniej pojawiły 
się ostre głosy krytyki i protesty pze- 
ciw tego rodzaju prowokacyjnym po: 
sunięciom. Tym, którzy jeszcze mieli 
wobec polityki amerykańskich: kapita- 
listów jakiekolwiek złudzenia,  ótwo: 
rzyły się oczy na antypokojowe dąże- 
nia panów z Wal Street i jednocześnie 
nu szczerą postawę Związku Radziec- 
kiego, który pragnie wykorzystać każdą 
okazję, umożliwiającą utrwalenie świa- 
towego pokoju. 


| OBURZENIE NARODU 


AMERYKAŃSKIEGO 


W USA rośnie oburzenie przeciwko 
polityce Depźrtamentu Stanu, 


wyboru Wallace'h 
na prezydenta St. Zjednoczonych zapo- 


Krajowy komitet 


wiedzieł wielką kampanię celem zmu- 
szenia Trumana i Marshalla do podie- 
cia roznów pokojowych ze Źw. Radzie- 
ekim. W otoczeniu Wallace'a twierdzą, 


że wymiana poglądów między Walla- | 


cem a Stalinem stwarza okazję dla na- 
rodu amerykańskiego do podjęcia olen- 
sywy pokoju. W kołach tych twierdzi 
się, republikanie i demokraci są 
przeciwni wzrastającej w Ameryce chę: 
ci zlikwidowania „zimnej wojny" że 


że 


względu na społeczne skulki, jakie by | 


to wywołało, Porozumienie ze Zw. Ra- 
dzieckim zmusiłoby obie parlie do po- 
słuchu wobec żądań narodu w sprawie 
ustawodawstwa o wyższych płacach i 


kontroli ten. 


W sobolę 22 maja, agencja radziecka 
TASS ogłosiła komunikat, który for- 
muluje stanowisko kół kierowniczych 
wobec spraw poruszonych w wymienio* 
nym przez nas wyżej oświadczeniu De- 
pariament Stanu z dn, 19 maja, doty: 
czącym zagadnień wywołujących roz- 
bieżności między USA a ZSRR. 


| USA SIĘ ZBROJĄ 


Komunikat przypomina m. in, że 
wbrew przyjętej jednomyślnie przez 
Gen. Zgromadzenie ONZ w 1946 r. u- 
chwale w sprawie redukcji zbrojeń, 
USA otwarcie uprawia politykę postę- 
pującego naprzód zwiększania zbrojeń 
i sił zhrojnych, usygnując na te cele 
coraz nowe miliardy dolarów. Tym cza: 
sem dla każdego jest jasne, že pórozu 
mienie między ZSRR i USA w sprawie 
wprowadzenia w życie decyzji, dotyczą: 
cej powszechnej redukcji zbrojeń, mo- 
głohy przyczynić się do wykonania tego 
wyjątkowo ważnego zadania, co jest 
konieczne w interesie wzmocnienia po: 
wszechncgo pokoju i zmniejszenia ma- 
terialnych obciążeń ludności, ponoszą 
cej brzemię rozdętych budżetów woj- 
skowych. 


Również rząd USA już od 2 lat odrzu 
ta wszystkie propozycje Zw. Radzieckie 
ga w sprawie zakazu broni atomowej 
i przesuwa zagadnienie na płaszczyznę 
zw. „kontroli międzynarodowej. Tym- 
czasem każdy powinien zdać sobie spra 
we z tego, że tylko w razie powzięcia 


Y DNI Zi 


braz świata w świet. 
rzek Radziecki odpowiada 


amerykańskiemu Depariamentowi Stanu 


łoby sens ustanowienie kontroli między- 
narodowej, ażechy zabezpieczyć efektyw- 
ne wprowadzenie w życie tej decyzji. 


USA ŁAMIĄ UMOWY 


W odpowiedzi na zarzut jakoby Zwią 
zek Radziecki miał być wiuien brakowi 
porozumienia w sprawie Niemiec, ko- 
munikat TASS wskazuje na szereg ptzy 
kłudów na ustawiczne łamanie przez 
USA umów poczdamskich i jałtańskich 
oraz odrzncanie wszelkich w tym zakre- 
sie wysuwanych przez ZSRR prapazy- 
eji, zgodnych z tymi umowami, jak rp. 
w sprawie przygotowania trfktatu poko- 
jowego ż Niemcami, utworzenia central- 
nych Niemiec i rzędu .ogólnoniemieckie- 
go. 


Rząd USA nie tylko nie wykonuje de 
cyeji jałtańskich i poczdnmskich w spra 
wie demilitaryzacji i* demokratyzacji 
Niemiec, co slanowi najważniejszy wa- 
zunek zabezpieczenia trwałego pokoju 
i bezpieczeństwa narodów liuropy, lecz 
uprawia wrecz przeciwną politykę w sto 
sunkn da Niemiec, opierając się na nie- 
mieckich kołach agresywnych;i na mo- 
nogalach niemieckich, które w piże- 
szłości były (filarem hitleryzmu oraz 
przyczyniają się do odbudowy militär- 
no-gospodarczego potencjału Niemiec. 
"laka polityka pocigga za sobą nicheze 
pieczeństwo przókształcenia zachodniej 
części Niemiec w bazę strategiczną illa 
| przyszłej agresji w liuropie. Ta polityka 
USA kontynuowana jest obecnie na lane 


dyńshiej konferencji 6 państw w sprawie 
Niemiec. Z tego wynika, jak daleko po- 
sunął się rząd USA w gwałcaniu decyzji 
jułtańskich i poczdamskich w sprawie 
Niemiec i jak wielka odpowiedzialność 
ponosi ten rząd za zerwanie tych 
zmiernie doniosłych decyzji. 


nie: 


Analogicznie sytuacja przedstawia się 
w sprawie traktatu pokojowego z Japo. 
nią, oraz cwakuscji wojsk  nmetykań- 
skich z Chin. Mimo, że zgodnie z poro- 
zumieniem w Moskwie w 1945 r. wojska 
radziockie zostały już dawna ewskuowa 
ne, oddziały amerykańskie nndol ten po 
zostają, 


Również wykonanie znanego porosa- 
mienia w sprawie odbudowy Korei ja- 
ko państwa niepodleglega i demokra- 
tycznego, wymaga jak najszybszej reai 
zacji propozycji radzieckiej w sprawie 
ewakuowania z Korei wszystkich wojsk 
cudzoziemskich. 


USA NIE SZANUJĄ 
SUWERENNOŚCI 


Komunikat przytacza dalej szereg 
przykładów (Grecja, wybory włoskie), 
świadczących o nieposzanowaniu przez 
USA suwerenności narodowej i miesi 
niu się w wewnętrzne sprawy 
państw. 


innych 
Przedstawiciele ZSRR już niejedno- 
kromie, m. in. na Generalnym Zgroma- 
d niu ONZ w 1946 r. 
niedopuszczałność 


wskazywali 
utrzymywania 


vyturium Innych państw — członków 
ONŻ. Fakt istnienia takich baz, jak rów 
nież obecność wojsk cundzózietaskich na 
teryloriach Narodów Zjednoczonych nie 
da się usprawiedliwić 


po zakończe mu 


na j padkach 


Aii 


pi. 


„„UREGULÓWANIE RÓŻNIC MIĘDZY ZSRR 
1 STANAMI ZJEDNOCZONYMI — JEST NIE 
TYLKO MOZLIWE, LECZ RÓWNIEŻ 
WZGLĘDNIE KONIECZNE W INTERESIE PO- 
WSZECHNEGO POKOJU. 

JOZE? STALIN 


faktów 


jacielskich oraz po utworeeniu Organi- 
zacji Narodów “Zjednoczonych. 


W związku z tym warto przypomnieć 
fakt istnienia baz wojskowych USA rów 
nież na terytorinm państw, graniczących 
ze Związkiem Radzieckim. Obecny stan 
rzeczy, w którym niektóre państwa, „wła 
szeza zaś Stany Zjednoczone, posiadają 
liczne bazy wojskowe na terytorium in- 
nych członków OZN, nie da się pogo- 
dzić z podstawowymi xusadami tej Or. 
ganizacji oraz przyczynia się do wzmo- 
żenin niepewności i niepokoju na arenie 
międzynarodowej. 


W  radziecko-amerykańskich  ałosun- 
kach handlowych, rząd USA narusza Zi- 
warte porozumienie i praktykuje dy- 
skryminację wobec ZSRR. 


Komunikat zwraca dalej uwagę na da 
brze nami znany charakter „pomocy“ a- 
metykańskiej dla krajów zniszczonych 
wojną. „Pomoc“ ta bynajmniej nie zmie 
rzająca do ulżenia ludności „obdarowy: 
jwapych* krajów, odbywa się przy igno- 
| rowaniu ONZ. 


USA POPIERAJĄ FASZYSTÓW 


Niezmiernie ważny problem obrony 
demokracji i zabezpieczenia wolności de 
mokratycznych we wszystkich krajach 
Departament Stanu sprowadził do dru- 


gorzędnej kwestii komisji Praw Czło- 
wieka Kady Ekonomiczno - Społecznej 


ONZ, jnkkolwiek komisja ta nie uzyska 
la w swej pracy żadnego sukcesu. 


Tymczasem koła rządowe USA ujaw- 
niają obecnie trotkę nie o to, by brnaić 
demokracji i wolności obywatelskich, 
leczo to, by utrzymywać i instalować 
reżimy reakcyjne, antydemokrałyczne i 
faszystowskie w innych krajach. (Ure- 
cja, Hiszpania, Iran). 


KTO JEST WINIEN? 


Ze wszystkiego cośmy wyżej pawie: 
dzieli — głosi na zakończenie komuni- 
kat TASS — wynika na kogo spada od: 
powiedzialność za obecny stan stosun- 
Ików radziecko - amerykańskich. Depar- 
tument Stanu twierdzi, žo uzgodnione 
decyzje są niemożliwe wobec nieustępli- 
wości rządu radzieckiego, Fakty przeczą 
jednak twierdzeniu Departamentu Sta- 
nu. Jest rzeczą powszechnie wiadomą, 
że zn rządów Roosevelta najtrudniejsze 
zagadnienie międzynarodowe były rose 
strzygane przez USA, ZSRR i Wielką 
Brytanię zgodnie i jednomyślnie, Było 
to wówczas możliwe dlatego, że wyko- 
nywano lojalnie zasadnicze decyzje kon 
ferencji teherańskiej i jałtnńskiej, u de. 
cyzje praktyczne w sprawach konkrot- 
nych zapadały na podstawie tych decy- 
zji zasadniczych i w ich wykonaniu. 


Co zmieniło się od tego czasu? Zmie- 
nilo się stanowisko rządu USA. Chodzi 
o to, że rząd USA nie liczy się z decy- 
zjami tych konferencji i decyzje te ty- 
stematytznia narusza, Narusza on zresśź- 
tą nie tylko decyzje konferencji teherań 
skiej i jałtańskiej, lecz nawet decyzje 
konferencji poczdamskiej, przyjęte 2 u 
działem prezydenta Trumana i przezeń 
podpisane. Nie wspominamy już o %y-, 
naruszania lub 


ignorowania 


baz |przez rząd USA Karty i zasad Organi- 
wojskowych przez pewne państwa na le- |żacji Narodów Zjednoczonych, ani reż 


a wypadkach ignorowania przezeń satiej 
Organizacji Narodów  Zjednoczon=ch. 
Jest rzeczą zrozumiałą, że takie stano- 
wisko rządu USA nie może sprzyjać po- 
stępowi w sprawach  międzynarodo- 


Ta decyzji o zakazie broni atomowej mia- wojny i po rozgrontieniu państw nieprzy | wych”. 


NUMER 21 


sprawie listu biskupów do młodzieży 


W niedzielę 23 maja br. z wszyst. 
kich ambon kościelnych odczytana 
„list pasterski kardynałów, arcybł- 
akupów i biskupów polskich do kato- 
lickiej młodzieży polskiej", podpisany 
przez 24 najwyższych przedstawicieli 
hierarchii kościelnej w Polsce. 

List episkopatu polskiega do młodzie: 
éy stanowi pierwszy tego rodzaju doku- 
ment, ogłoszany po wojnie — po la- 
tach zbrodniczej okupacji hitlerowskiej, 
po latach bohaterskiej walki młodzieży 
polskiej z najeźdźcą niemieckim. List 
został ogłoszony po czterech latach wa- 
szega niepodległego bytu, wielkiej prze- 
budowy społecznej, dokonanej w Pol. 
ace, zagospodarowania i pełnego wią: 
czenia do organizmu narodowego Ziem 
Odzyskanych, wielkich politycznych, go- 
spodarczych i kulturalnych osiągnięć na 
rodu polskiego, wielkich zdobyczy rało- 
drieży polskiej. 

Bezpośrednio — poprzedziły ogłosze- 
nie listu episkopatu polskiego doniosłe 
dla narodu i młodzieży polskiej wyda- 
rzenia. 

Dnia 1 marca hr. papież Pius XII wy- 
stosował list do kardynałów niemice- 
kich, w którym wzywa on do puszcze- 
mia w niepamięć niedawnych zbrodni 
niemieckich i otwarcia domaga się 
przywrócenia Niemcom „ich ojczyz- 
ny“ -- polskich Ziem Zachodnich i u- 
aunięcia stamtąd Polaków. Listem 
swym papież Pius XII włączył się zde- 
cydowamie do prowadzonej przez Niem. 
cńw-hitlerowców, przez Marshalla i Be. 
vina i innych imperialistycznych oj izku 
nów Niemiec kampanii 
której 


antypolskiej, 
głównym celem jest rozpalenie 
nastrojów szowinistycznych odweto- 
wych wśród narodu niemieckiego, jest 
zyskanie sobie poklasku wśród pohitle- 
rawskiej klienteli w tym narodzie. 

Odpowiedzią na te zakusy imperiali- 
styczne, niebywałą dotąd demonstracją 
jedności narodu polskiego — na straży 
gramie nad Odrą i Nysą Łużycką, w po- 
kojowym budownictwie Poleki Ludowej 
— były tegoroczne demonstracje Pierw- 
szepo Maja i Święta Ludowego. 

"Takich demonstracji Polska 
jeszcze nie widziała, 


jeszcze 


W obchodach pierwszomajowych, we- 
dług dokładnych obliczeń, wzięło udział 
w całym kraju około 6 milionów oby- 
wateli w tej liczbie ponad dwa miliony 
młodzieży. Co czwarty mieszkaniec Pol. 
eki — wliczając dzieci i starców — ma- 
nifestował w dnin Pierwszego Maja br. 
pad znakiem jedności organicznej kla- 
59 tobotniczej, pod znakiem jedności 
narodu. Licznie i zwarcie wystąpiła w 
pochodach pierwszo « majowych zor- 
ganizowana i niezorganizowana młodzież 
polska, Uśmiechnięte twarze,  splecio- 
ne ramiona, skandowany okrzyk „Jed. 
ność“ — oto jak na oczach milionów 
obywateli młodzież polska powitala 
przygotowujące się zjednoczenie ruchu 
młodzieżowego w Polsce. 

Niezwykle liczny i czynny udział 
pachodach — pierwszoniajowych 
młodzież akademicka i licealna. 

Podobna była masowość i nastrój ob- 
chodów tegorocznego Święta Ludowego, 
w którym pod znakiem jedności ruchu 
ludowego, pod znakiem sojuszu rohot- 
niczo - chłopskicgo demonstrowało w 
całej Polsce bliska dwa i pół miliona 
chłopów, w tej liczbie — ponad milion 
młodzieży wiejskiej, oraz liczne dele- 
gacjo robotnicze. 

W dniu 1 maja na ulicach miast pol- 
skich wystąpiły pierwsze 22 brygady 
młodzieżowej „Służby Polsce", które 
nazajutrz rozpoczęły pracę przy waż- 
nych obiektach odbudowy kraju. Junacy 
„Służby Pole '* swą radosną, młodzicń- 
cz} postawą z miejsca podbili serca 
ludności, a ich pierwsze osiągnięcia w 
pracy i nauce świadczą dobitnie, jak 
hardza potrzebna była młodzieży tego 
rodzaju organizacja. 

W pierwszych 


w 
wzięła 


szeregach pochodów 


120 tysięcy młodych przodowników 
pracy uczestników Młodzieżowego 
Wyścigu Pracy, którego IV-ty etap roz- 
począł się w majn. Osiągnięcia młodzie- 
ży, biorącej udział w wyścigu pracy, 
wyrażające się w wydatnym podniesie- 
nin kwalifikacji zawodowych i zarob- 
ków, wpłynęły na potężny rozwój idei 
polskiej młodzieży robotniczej, Przy- 
kład młodych robomików zapalił masy 
młodzieży wiejskiej i w tegorocznych 
obchodach Święta Ludowego wystąpiły 
już liczne grupy przodowników pracy 
na roli. 


Najważniejszą jednak przemianą w 
życiu młodzieży etanowi przygotowują- 
ce się zjednoczenie pol- 
skiego ruchu młodzie. 
żow e g o. Utworzenie Centralnego 
Komitetu Jedności Młodzieży Polskiej 
oraz terenowych Komitetów Jedności, 
zapowiedziany na 19 — 22 lipca Kon- 
gres Jedności Młodzieży Polskiej — 
wywołały olbrzymią 
nie tyłka wśród młodzieży, 


falę entuzjazmu 

zorganizo- 
wanej w demokratycznych organizac- 
jach ideowo-wychowawczych, ale także 
wśród milionowych rzesz niezorganiza- 
wanej młodzieży robotniczej, wiejskiej, 
urzącej się. 

Takie wydarzenia i procesy w życiu 
narodu i życiu młodzieży, pośrednio i 
hbezpośrdnie poprzedziły list pasterski 
kardynałów, arcybiskupów i biskupów. 
Odczuwa je namacalnie w swym ży- 
ciu każda rodzina, każdy młody czło- 
wiek w Polsce, Napróżno jednak szu- 
kaliśmy w liście pasterskim polskich 
dostojników kościelnych do młodzie- 
ży katolickiej zajęcia stanowiska wo- 


bec tych spraw. O większości z 
nich — o sprawach najważniejszych 
często — nawet nie wspomniano w 


liście pasterskim. 


List biskupów do młodzieży to ob- 
szerny dokument. Nie traktuje on hy- 
najmniej tylko o sprawach religijnych 
— wkracza w bardzo istotne zagadnie- 
nia życia Świeckiego narodu i młodziza- 
ży. Napróżno jednak szukaliśmy w tym 
dokumencie słów uznania dla patrio- 
tyzmu młodzieży polskiej, w latach o- 
kupucji — bohatersko walczącej z na- 
jeźdźrą niemieckim, a obecnie — rie 
mniej bohatisko odbudowującej swój 
kraj 
szukalii 


ze zuiszczeń wojenych. Napróżna 


my zwrócenia uwagi na nic- 


beznieczeńswo odradzającego się faszy- 
zmu niemieckiego, który tyle milionów 
młodych Felaków pozbawił rodziny, 


zdrowiu, m'odości.  Napróżno szuka 


byśmy potępienia dla imperializmu a- 
mierykańskiego — głównego  opickuna 
tego odradzającego się polskiego epi- 
skopatu od antypolskigo wystąpienia 
papieża Piusa XIT, 

Napróżno szukaliśmy w ogóle w li- 
ście pasterskim biskupów wymienie- 
nia choćby raz jeden takich słów jak 
„Niemcy“, „faszyzm“, jak „Ziemie Od- 
zyskane“, „patriotyzm“, „Służba Pol- 
sce", „jedności młodzieży". Takich 
słów nie ma w obszernym, pierwszym 
po wojnie, liście episkopatu do mło- 
dzieży. Na te tematy polscy dostojni- 
cy kościelni nie mają nic do piwie- 
Uzenia młodzieży polskiej, 

To milczenie jest podwójnie wymo. 
wne. Z jednej strony bowiem świadczy 
ono o tym, że polscy dostojnicy ko- 


ścielni nie chcą odgrodzić się od 
aatyjwiskiego listu papieża Piusa XII, 
nie che 4 pozytywnie ustosunky- 
wać się do wielkiej idoi młodzieżowej 
Ślużhy Polsce. 

Z drugiej strany przemileczenie w 1i- 
ście episkopatu do młodzieży polskiej 
tematów najżywotnicjszych dla każdego 
Falaka, dia 
czyny polskiej, świadczy o tym, 
dalece oderwali 


każdego chłopca i dziew- 
jak 
się kar- 
dynałowie, arcybiskupi i hiskupi polscy 
od wartkiego nurlu polskiego życia spa 
lecznego, od wielkich historycznych prze 


dodzieżowych demonstrowało również | mian, które dokonywują się w Polsce 


rękami milionawych mas narodu, w 
tej liczbie — rękami milionowych mas 
młodzieży polskiej. 

Nie ostrzegają dostojnicy kościelni 
w swym obszernym liście najgroźniej: 
szego dla Polski niebezpieczeństwa — 
imperializmu niemieckiego. Widzą la: 


tomiast inne „niehbezpieczeństwo” — 
rzekome, wymyślone,  niehezpieczeń- 
stwo materializmu.  Uchronieniu dusz 


młodzieży polskiej przed tym „niebez- 
pieczeństwemn* poświęcony jest cały 
list pnsterski biskupów polskich, 

Nie jest zadaniem tego artykułu o- 
brona światopoglądu / materialistyczne- 
go przed atakiem polskich dostojni- 
ków kościelnych. Nie pierwszy to i chy- 
ba nie ostatni atak rzeczników ginące- 
go świata krzywdy i ncisku na ideolo- 
gię rodzącego się nowego świała spra- 
społecznej, Materializm 
sam się broni przeciw tym licznym ata 
kom — broni się przede wszystkim — 
zwycięską praktyką budowania 


wiedliwości 


nowego życia. 

60 lat temu — w wydanej w r. 1888 
książce „Ludwik Feuerhach i zmierzch 
klasycznej filozofii niemieckiej“ — je: 
den z genialnych twórców nauk mate- 
ralizmu dialektycznego, Fryderyk E n - 
gel s, opisał, ,w jaki sposób niemie- 
cki 


zniesławia mate- 


filister (kołtun) 


przez mate 
ria li z m obżarstwo, opilstwa, po- 


żądłiwość, chuć cielesną i pyszałkowa- 


żądzę pieniądza, skąpstwo, chci- 


wość, pogoń za zyskiem i szwindle gieł 


dowe, słowem wszystkie te 
plugawe grzechy któ- 
rym sam po cichu hoł- 
du je. Przez idealizm zaś 


rozumie on wiarę w cnotę, powszechną 
miłość bliźniego i w ogóle w „lepszy 
Świat”, które to rzeczy wystawia 
innym na paka z, sam jednak 
wierzy w nie co najwyżej w chwilach, 
gdy zdaża się przeżywać bankructwo 
czy kazenjamer, następujące z koniecz- 
ności po jego nałogowych „materiali- 
stycznych* nadużyciach“ (Karol Marks, 
Dzięła wybrane, tom I, str. 451, wyd. 
„KMsiążka”, 1947 r) 
A jak „przedstawiają* materializm bi- 
skupi polscy w swym liście pasterskim? 
„Materializm nie uznaje ani przyka- 
zań Bożych, ani wiecznych praw moral- 
nych, ani etyki chrześcijańskiej, ani w 
ogóle stałej normy mo- 
kult do- 
zmysłowe uży: 
walkę o warunki 
nienawiść”: -— piszą 


ralnej Wyznaje 
czesności, 
wanie, 
hytu, 

autorzy listn. 


Zbieżność między ujmowaniem mate- 


rializmu przez niemieckich 
kołtunów w r. 1888 i przez 
polskich dostojników 
kościelygy ch w r. 1948, jest 


wręcz niepokojąca. 


Oczywiście, o „przedstawionym 
ten 


w 
sposó b materialiźmie maż- 
na pisać, co atrament na pióro przynie- 
sie i hiskupi polscy nie żałują sohie, 
poświęciwszy mu — jako „wyziewowi 
piekła“ — cały elahorat. 


niemieckiego, nie zawsze jest dobre dla 
wrpółczesnej młodzieży polskiej. Auto- 
rzy listu pasterskiego są widocznie har- 
dzo kiepskiego mniemania o poziomie 
umysłowym naszej młodzieży, widać 
ią sobie lekce 
skoro sądzą, że przekonają 
„zbrodniczości* 


bardzo 
waż 4 

ja o 
gunientami zapożyczonymi od filistrów, 


materializmu ar- 
że wystarczy postraszyć młodzież polską 
piekłem, aby przestała uczyć się nauka- 
wego myślenia o świecie. 
Charakterystyczne, że biskupi w swym 
wyliczeniu „grzechów“ materializmu 


jednym tchem wymieniają 
„zmysłowe 


runki hytu“. 


używanie” i „walkę o wa- 
Walka klasy 
i mas ludowych a lepsze warunki byv- 
lu — zarów :0 materialnego, jak i du- 


rorotniczej 


Tyle, że to co jest dobre dla kołtun NJ. 


chowego — dła człowieka pracy, wal: 
ka przeciw wyzyskowi człowieka przez 
człowieka, rzeczywiście pro 
wadrona przez ludzi o światopoglądzie 
materialistycznym, to dla polskich 
stojników kościelnych ta ki 
grzech, jak podrzucony przez nie- 
mieckich koltunów zarzut „zmysłowego 
używania* (czytaj: razpusty). 

To potępienie w alki o po- 
prawę warunków bytu mas pracujących 
znajduje jeszcze dohitniejszy wyraz w 
innym fragmencie listu, gdzie biskupi 
ironizują na: temat, że „główną cnotą 
nowego człowieka ma hyć rekordowa 
wydajność pracy“. Walka o -zdiększoną 
wydajność „pracy — bynajmniej nie ko- 
sztem zwiększonego wysiłku fizycznego, 
ale drogą ulepszenia organizacji precy, 


do- 


sA m 


ka — jest w ustroju demokracji ludo- 
wej najważniejszą dźwig. 
nią poprawy warunków bytu człowie- 


ka pracy. Nie też dziwnego, że potę. 
piającw og óle walkę o poprawę 
tych warunków, biskupi  poiępiają 
również walkę o zwiększenie wy- 
dajności pracy. 
nie zaw- 
wszyscy z pod- 
24-ch 
wy- 


Tu należy zauważyć, że 
sze ransiie 
pisanych pod listem pasterskim 
polskich dostojnikęw kościelnych, 
powiadali się przeciw zwiększonemu 
wysiłkowi w. pracy. Dwaj z pośród pod- 
pisanych biskupów: biskup Jan L o- 
rek Sandomierza i biskup Cze- 
sław Kaczmarek 
znani są ze swych wypowiedzi, wzy- 
wsjących w latach okupacji młodzież 
peska da dobrowolnego wyjazdu na 


Z 


z 


roboty do Niemiec. Orzywiście, tym 
którzy zachęcali młodzież polską da 
pracy na rzecz Hitlera, 


drogą podniesienia kwalifikacji robotni- | 


Kielc, 


MŁODZI IDA 


r 


trudno jest zachęcać ją do pracy dla 
dohra Polski Ludowej 


Dobrze rozumiemy, dlaczego w ł a 


śmie teraz biskupi ogłosili 
swój list do młodzieży. Przez cały 
kraj — przez wszystkie miasta, mia- 


steczka i wsie — przechodzi potężny 
frant jednoczącej się młodzieży pol- 
skiej W czwartą rocznicę Manifestu 
PKWN. odbędzie się we Waracławiu— 
stolicy polskich Ziem Zachodnich — 
kongres zjednoczeniowy  demokratycz. 
nych organizacji młodzieżowych, połą- 
czony z wielkim ogólnopolskim zlotem 
młodzieży, Ta budnjąca słę jedność 
mlodzieży polskiej nie daje spać pn 
nocach wszystkim wstecznym, wrogim 
Polsce Ludowej, siłom. Ta jedność 
przekreśla nadzieje wstecznictwa na 
to, by utrzymać pod swymi wpływa” 


|mi poważną część młodzieży, 


w takiej sytuacji zrodził się „list 
pasterski kardynałów, arcybiskupów 
biskupów polskich do katolickiej 
młodzieży polskiej* mający za zadanie 
powstrzymać proces jednoezenia cię 
młodzieży palekiej i odwrócić jej uwa- 
gẹ od antypolskiej, prohitlerowskiej 
polityki Watykanu. 


i 


„Dareinne żale, próżny trud, bezsil. 
ne złorzeczenia“ — nie uda cię! 
W sprawy wiary nie wchodzimy — 


duszpasterze mają dobre prawo zwra- 
cać się w tych sprawach do wiernych. 
List polskich dostojników kościelnych 
do młodzieży jest jednak do k u - 
świec i m. Więczj: 
stanowi poważne nadużycia przez 
hierarchię kościelną w Polsce wierzeń 
religijnych społeczeństwa i mlodzieży 
dla wstecznych, antyludowych celów 
politycznych. 


mentem 


Zbieramy 


Brygady „Służby Polsce" rozpoczęły 
pracę. Tysiące junaków chwyciło za ki- 
lofy, oskardy i łopaty, by własnymi rẹ- 
koma przyczynić się do odbudowy Wara 
szawy, Szczecina, Wroclawia i Gdańska. 

Wysiłkiem ich dźwigną się 


z 


ruin por 
ty, ośrodki przemysłowe i wsie. 

Zorganizowana i wytężona praca mło- 
dzieży przyczyni się do szybszej odbu. 
dowy naszego kraju. 

W brygadach młodzież nie tylko pra- 
cuje. Junacy wychowują się na nowych, 
pełnowartościowych obywateli Ludowe. 
go Państwa. 


Uczą się właściwego stosunku do pra- 
cy, przekuwają swój młodzieńczy entu- 
zjazm w twórczą pracę dla kraju, syste- 
matycznie poszerzają zakres swoich wia- 
doniości. 


Całe społeczeństwo polskie 
resnuaniem. 


z zainiea 
śledzi pracę brygad. Ho. 
wstała mysl przeprowadzenia akcji zbiór 


Delegacja młodzieżowa włoskich 
Zw. Zaw. wchodząca w skład agóino- 
włoskiej Konfederacji Pracy, wręczy- 
ła przewodniczącemu Światowej Fede- 
racji Zw. Zaw. Dikinawi i generalne- 
jmu sekretarzowi Federacji Saillant, 
odezwę do przedstawicieli mas pracu- 
jących całego świata, zebranych na se 


wej Federacji Zw. Zaw. w Rzymie. 
Delegacja wręczyła przedstawicie- 
lowi Św. Federacji Zw. Zaw. dwa al- 
bumy, zawierające okała 100 tys, pod 
pisów młodzieży pracującej, zebranych 
w całych Włoszech pod odezwą mlo- 
dzieży do przywódców Św. Fed. Zw. 
Zaw. Odezwa brzmi: „Z okazji sesji 


Komitetu Wykonawczego ŚFZZ mlo- | 


sji Komitetu Wykonawczego Świato- | 


ks 


ki książek celom zargonizawania biblio- 
tek dla junaków. 

Zebrane w ten sposób książki, będą 
dla młodzieży, najwłaściwszym darem i 
najpożyteczniejszą rozrywką w chwilach 
wolnych od zajęć. 3 
F 
da Instytucji Wydawniezych i*Księgarń, 
aby- rozumiejąc wartość dobrej książla, 
w wychowaniu mlodego pokolenia sia. 
nęły w szeregach ofiarodaweów. 

Komitet oczekuje szybkiego podjęcia 
apelu zbiórki książek dla brygad. „Służć 
by Polsce“, gdyż chce jak najprędzej 
skompletowane  biblioteczki przekazać 
do rozrzuconych po całym krajw od. 
działów. 

Książki należy przesyłać na: ares Ko» 
mitetu organizacji bibliotek: dla Wryged 
Warszawa, Komenda Główna „SP“, ul. 
6go Sierpnia 24—26 (tel. 89-170). 


KOMITBF. 


związku z tym Komitet zwraca się 


ODEZWA 
łoskiej młodzieży pracującej 


|dzież pracująca Włoch wyraża swe 
| gorące uczucie dla przywódców wiel- 
kiej światowej organizacji Zw. Zaw., 
wita ich į wyraża swą wdzięczność za 
! to, że wyhrali Rzym dla przeprowa- 


dzenia prac sesji — i wyraża swe f$o- 
rące pragnienie umocnienia Światowej 
Jedności Zw. Zaw. — gwarantki po- 


kojn i demokratycznych wolności Zw. 
Zaw. 


Pracująca młodzież Włoch — ofiara 
tragicznego doświadczenia faszyzmu i 
wojny — wie, że tylko jedność wszyst 
kich mas pracujących całego świata, 
może zburzyć przestępcze piany wre- 
gów pokoju, wrogów postępu i dołiro- 
bytu społecznego”. 


MŁODZI IDĄ 


Diaczego osi 


„Niech młodzi bojownicy 
maszej Armii swoją bohater- 
ską walką przyczynią się do 
tego, by Oddziały Młodzieży 
Demokratycznej stanowiły 
oddziały wyborowe Armii 
Demokratyczne (z orędzia Na 
czelnego Dowódcy Greckiej 
Armii Demoliratycznej Gene- 
rała Markosa do młodzieży 
greckiej). 

Pierwszego maja bieżącego 
roku Statis Montsoyanis czło- 
nek EPON — bojowej organi- 
zacji walczącej młodzieży gre- 
ckiej rzucił w Atenach — sto- 
licy Grecji granatem w samo- 
chód ministra  „sprawiedliwo- 


wołało nową falę represji i ter- 
roru na modłę hitlerowską. 
Rząd ateński podżegany przez 
swych mocodawców amerykań- 
skich i brytyjskich imperiali- 
stów rozpoczął masowe egze- 
kucje b. członków Ruchu Opo- 
ru, bohaterów walki przeciwko 
okupantom niemieckim. 


W ciągu jednego tygodnia za- 
mordowano 300 zakładników. 
Faszyści greccy, byli współ- 
pracownicy Hitlera przywróce- 
ni do władzy przez bagnety 
anglo-amerykańskie, wrzucili do 
lochów więziennych i skkhzali 
na śmierć _ wypróbowanych 
członków Ruchu Oporu, boha- 


Na pozycji 


ści" faszystowskiego rządu a- 
teńskiego  Christosa  Ladasa, 
Odwet narodu greckiego za 
mękę, za przelaną krew został 
dokonany. 

Christos Ladas, który w na- 
stępstwie otrzymanych ran 
zmarł; był uosobieniem nie- 
sprawiedliwości, zemsty i po- 
gardy dla narodu. Tchnąt nie- 
nawiścią do członków Ruchu 
Oporu, do wszystkiego co ludz- 
kie i postępowe. W okresie kie- 
dy był ministrem faszystow- 
skiego rządu ateńskiego tysiące 
b. członków Ruchu Oporu zo- 
stało skazanych na śmierć i 
straconych. Aresztowano i 


straszliwie torturowano tysiące 


niewinnych obywateli. 

Ladas przekształcił Grecję w 
krwawą kaźnię i jeden wielki 
obóz koncentracyjny. Toteż 
zgładzenie takiego osobnika nie 
było przestępstwem, lecz zapła- 
tą za poczynione przestępstwa, 
było czynem szlachetnym. Rę- 
ka, która wymierzyła mu spra- 
wiedliwość nie była ręką nik- 
czemneśo zbrodniarza, lecz rę- 
ką patrioty. 

Młody bojownik, który z po- 
święceniem życia spełnił obo- 
wiązek wobec narodu i ojczyz 
ny, czynem swym udowodnił, 
że młodzież grecka godna jest 
szlachetnych tradycji wolnościo 
wych Hellenów. 

Już bowiem w roku 1941 
młody partiota grecki Manolis 
Glezos, rzucił wyzwanie Niem- 
com, strącając z prastarego a- 
teńskiego Akropolu swastykę 
hitlerowską. 

W siedem lat połem, młody 
Stathia Montsoyanis wykonując 
wyrok śmierci na jednym z ka- 
tów swego narodu ponowił we- 
zwanie do młodzieży greckiej, 
aby powstała do walki o wol- 
ną, niepodległą i szczęśliwą 
Grecję. 

Słuszne ukaranie Ladasa wy- 


w górach 
terów walki antyhitlerowskiej. 
Zamordowali ich za to tylko, 


że walczyli z okupantem hitle- 
rowskim i jego agentami. Oto 
nagroda imperialistów dla gre- 
ckich bojowników Ruchu Opo- 
ru, 

Dłaczego monarchofaszyści i 
ich anglo-amerykańscy moco- 
dawcy uciekają się w Grecji do 
metod Goeringa i Himmlera? 
Ogarnia ich bowiem szał ban- 
dyty, który coraz bardziej czu- 
je swą bezsilność. 

Ćwierómilionowa 


armia, u- 
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Specjalnie dla polskiej prasy 
młodzieżowej napisał 
Vassos Georgiou 


Przedstawiciel Wolnej Grecji 
w Warszawie 


Bilans operacyj wojennych 
na przestrzeni tych 2 miesięcy 
od'1 marca do 30 kwietnia br. 
przedstawia "się następująco: 
faszyści ponieśli 2 wielkie klę- 
ski w Epirze i 2 inne w rejonie 
Krusia. W Macedonii Central- 
nej, w okręgu Drama, wojska 
faszystowskie zostały zmuszone 
do ucieczki. W Tesalii i w Tra- 
cji Armia Markosa zadała im 
poważne ciosy. Faszyści ponie- 
śli klęskę w Rumelii i zostali 
zśnieceni w Kalavryta. Na 
przestrzeni całej Grecji, a 
szczególnie jej części półno- 
cnej, Wolni Strzelcy i party- 
zanci, rekrutujący się szczegól- 
nie z młodzieży, nie dają chwili 
spokoju wrogowi. 


Za okres tych 2 miesięcy 
straty faszystów wynoszą: 2.600 
zabitych (wśród nich: 1 gene- 
rał, 3 pułkowników, 10 majo- 
rów i 158 innych oficerów), 
2.520 rannych, 989 jeńców wo- 
jennych (z których 268 zacią- 
śnęło się ochotnicza do Armii 
Demokratycznej: wzieli ani u- 
dział w kilku bitwach — wal- 
czą bohatersko i z oddaniem). 
Razem stracili faszyści w mar- 
cu i kwietniu 6.109 żołnierzy. 


Broń zdobyta na wrogu w 
ciągu tych 2 miesięcy pozwoli- 
la stworzyć i uzbroić dwa no- 
we pułki Armii Demokratycz- 
nej. 


Czemu przypisać te odnie- 
sione przez Armię Demokratycz 
ną zwycięstwa, przyprawiające 
a szał ateńskich rządców? Te- 
mu, że naród grecki walczy o 
swą wolność i niepodległość, 


zbrojona po zęby, nieograniczo- | że broni słusznej sprawy i, że 


Sztab gen. Markosa w swej leśnej kwaterze 


na pomoc Stanów Zjednoczo- 
nych w dolarach, w materia- 
łach wojennych — wszystko to 
nie wystarcza, aby zabezpie- 
czyć panowanie krwawego re- 
żimu ateńskiego. Wojnę prowa- 
dzi i wygrywa naród, Wojnę 
prowadzi i wygrywa młodzież. 

Krótki przegląd faktów i wy- 
darzenia tylko ostainich dwóch 
miesięcy pozwolą .nam lepiej 
zrozumieć przyczyny wściekło- 
ści, zalewającej oczy greckich 
faszystów i ich imperialistycz- 
nych mocodawców- 


jest niezłomny i zdecydowany 
prowadzić walkę aż do zwy- 
cięstwa. 

Czynny udział młodzieży 
greckiej w tej walce — to po- 
ważny wkład do zwycięstw 
Armii Markosa nad wojskami 


faszystowskimi. 
Wieś Ladoutraki d'Edessa 
dała Armii Markosa 180 bo- 


jowników, podczas gdy w mo- 
bilizacji 1939 roku dała Armii 
Narodowej tylko 70 rekrutów. 
Mała wioska Vorini. dała Armii 
Demokratycznej 120 bojowni- 


rozluła się 
iala terroru faszystowskie 


ków — mężczyzn i 60 kobiet. 
W takich wsiach, jak Achlada, 
Skopce, Koryfi, Lefkano, Oksy- 
ja, nie ma w ogóle młodzieży. 
Wszyscy chłopcy i wszystkie 
dziewczęta opuścili wieś, zacią- 
gając się do Armii Markosa. 
Wszyscy, którzy są zdolni do 
noszenia broni, biją się w Armi 


Generał Markos pr. 


powierzchnię, aby towarzysze 
mogli dłużej obserwować ich 
agonie. 

W mieście portowym Pireus 
toczy się rozprawa przeciw 126 
oficerom, podolicerom i żołnie- 
rzom greckiej marynasi wojen- 
nej, Są oni oskażeni o chęć oba- 
lenia istniejącego ust; oju. 


wódca wolnej armii greckiej i przemier rząd u ludowego 


w rozmówie z dowódcą armii macedońskiej gen. Kikitrasa 


Demokratycznej. Starzy i mło- 
dzi, mężczyźni i kobiety. 


Oto dlaczego Grecka Armia 
Demokratyczna zwycięża i wy- 
zwala coraz to nowe i coraz to 
większe obszary spod jarzma 
monarcho-faszyzmu i amery- 
kańsko-brytyjskiej okupacji. 


Im dalej jednak posuwa się 
naprzód Armia Generała Mar- 
kosa, im mniej monarcho-ame- 
rykanie zdolni są do zatrzyma- 
nia zwycięskiego marszy de- 
mokracji ludowej w Grecji, tym 
bardziej rośnie jej wściekłość, 
tym szerzej rozlewa się fala 
faszystowskiego terroru. 


Obecnie, w kilka dni po ma- 
sowych egzekucjach, które 
wstrząsnęły całym światem po- 
stępowym, toczą się w Grecji 
dwie wielkie rozprawy sądowe. 


W Lavrion toczy się rozpra- 
wa przeciw 114 żołnierzom i 
oficerom greckim, więźniom o- 
bozu koncentracyjnego w Ma- 
kronisi. „Sprawiedliwość* mo- 
narchofaszystowska stawia ich 
pod sąd, bo odmówili bić się 
przeciwko Armii Demokratycz- 
nej. Obóz  Makronisi liczy 
18.000 takich „przestępców — 
wszystkim im grozi los ich 114 
towarzyszy. 


Internowani w tym obozie 
formowani są w kampanie, któ- 
re gromadzi się na specjalnym 
placu. Tu odbywa się selekcja 
każdej grupy, z której wybiera 
się po 3 — 4 osoby. Ludzie ci 
zostają następnie rozstrzeliwani 
na oczach pozostałych. Inny 
rodzaj śmierci, to zaszywanie 
ołiar skrępowanych linami w 
worki, w ten sposób, że jedynie 
słowa jest na wierzchu. Potem 
wrzuca się ich do morza. Są 
oni kilkakrotnie wyciąsani na 


Wszystkim oskarżonym w o- 
bu rozprawach grozi kara śmier 
ci. 

Należy podnieść najgorętszy 
protest przeciwko krwawej fali 
terroru, przeciwko masowym 
mordom, dokonywanym na pa- 
triotach greckich, Należy wal- 
czyć o uwolnienie wszystkich 
więźniów politycznych w Grecji. 
Należy wzmocnić sekcje pomo- 
cy materialnej dla walczącej 
Grecji, 

Sprawa walczącego narodu 
greckiego jest bowiem sprawą, 
wszystkich miłujących wolność 
narodów. 


partyzantka 


20-letniu grecka z armii 


p gen. Markosa 
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Witold Michalski 


Czas 


Bohaterowie — dzieci nie wiodą wojen z prawdziwą 
szablą... 

Oczyma zdziwionymi patrzą na ukwieconą jabłoń... 

Dab sławą, świerk wiekami, lipa miodem zaszumi, 


A słowik złotostrunny noc letnią przecedzi na ruń, 
Jak wczoraj, jak jutro... 


Jarzębinom przybędzie korali 
Z rumieńców umarłych chłopców, maliniakom malin, 
Wyrajem poleci wiosna, lato zakwitnie wśród żyta, 
Oczyma jesiennych roztkliwień, a zima przez witraż 
Sosnowy, bandażem śniegu wspomnienie otuli, 
Do chwili, gdy błyśną pierwsze śnieżyczki na rogach 

ulic. 

Wtedy ją sobie przypomnisz, jak ci pod usta kładła 
Tąkim samym przedwiośniem ręki różowej atlas. 


Bohaterowie — dzieci nachyleni mad czysta tonią, 

Nie podadzą uśmiechniętych oczu popękanym dloniom. 
To czas rzeką płynie w niewidome nowe, 

Pędzony kijanką dziewki Iniano-brzoskwiniowej, 


EP weolmoSci 


Wszędzie jest wolność jedna, choć różnym dźwięczy 
Językiem — 


W kamienie barykad urosła, wiosny zrodzona krzykiem, 


W górach, gdy nocą sie skrada i dudni dynamitem, 
Gdy pada ostatnim strzałem krwawym i srebrnolitym. 


W kraty więzienne się wciska jabłonią krwawą, 
zachodem, 
W eteru tajemnych falach razpręża ramiona swe młode. 
Pędzi w rozpaczy bezbronna naprzeciw schylonym lufjom, 
Kwitnie na grobach czerwienią, jesienią bezlisiną 
i głucha... 


A kiedy kwiaty pod ścianą rzucone we krwi więdną, 
Wtedy jest hymnem i wzgarda, wytrwaniem i legendą. 
A gdy zwycięskich ofensyw burzowym grozi echem, 
Wybucha piosenką, tupotem, powiewa łzą i uśmiechem. 


Ale najmocniej dłoń ściska, najgłośniej wrzawą urasta, 
Przeciw brzuchatym bankierom patrzacym śmiercią 

w miastach. 
Przeciw nim wspólnie powstaje i sztandarami ulata 
Na'wspólnej barykadzie, na wszystkich lądach świata!... 


J. B. Kowalewski 


* 
* * 


Rozmazuję palcami przeszłość 
Duszną jak letni wieczór, 

Wieczór spływa z poza gładkich szyb 
Śmiechem życia i lękiem przeczuć, 


Na sylwetce skręconej latarni 

Deszcz się huśta w lustrzanej jaśni. 
Kiedy jesteś poetą zyadnij, 

Czy wpierw księżyc, czy latarnia zgaśnie? 


Kiedy jesteś poetą powiedz, 

Czy się mogą zetknąć równoległe 
Limie nocy, chcąc dniu zapobiec — 
Spotkały się i znowu rozbiegly 


Na krawędzi kamienie jak ostrżu 
Skaleczyłem spokój miasta do krwi 
Balistyczne nisz ciemnych wzrok zniszczył 


Dachy płyną na grzbietach złych dni, 


Na zwichrzonych cwałluje godzinach, 
Wóz mi drogę pokazuje dyszlem. 

Czy to wiosna, walka, czy dziewczyna — 
Ja jedynie marząc wiem, że myślę. 
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Pięć opowiadań Tadeusza 
Borowskiego wywołuje wizję 
przeżyć i doznań niedawnej wo 
jennej rzeczywistości. Tytuły 
tych opowiadań: „Pożegnanie 
z Marią”, „Dzień na Harmen- 
zach“, „Proszę państwa do ġa- 
zu”, „Śmierć powstańca" i „Bi- 
twa pod Grunwaldem“ znaczą 
etapy drogi, jaką musiał prze- 
być autor od tragicznej daty 
września 1939 r. Tadeusz Bo- 
rowski nie przesłania niczym 
formy swoich opowiadań. Popro 
słu notuje w syntetycznych skró 
tach to, co widział, co wypełni- 
ło sensem i treścią te lata jego 
egzystencji Autentyczność tre- 
Ści trzyma na wodzy jego pióro, 
spragnione kolorowej metafory. 
Autor czuwa, by nie wpaść w 
lirykę, która szuka sobie możli- 
wości wyrazu. Opowiadanie jest 
formą dla niego zbyt obiektyw- 
ną. Chodzi przecież o żywą, 
murtującą treść. 

Czymże jest to „Pożegnanie 
z Marią"? Autor maluje zwykły 
powszedni dzień inteligenta pol 
skiego, zatrudnionego w firmie 
budowlanej podczas okupacji. 


dłowe, kradzież, 


Młodociany czytelnik lubi wszelkie 
bajki, Nienasycony jest głód tego radza 
Ale i czł 


ią hawi się takimi 


ju piśmiennictwa. slarszy Go 


wiek z przyjemnoś 


opowiastkami. Muszą tylko odpowiadać 


określonym estetycznym i moralnym 
Bajka bez 
Ale i 


pewnych norm -ma- 


wymaganiom. marałau jest 


jak kwiat bez zapachu. tu autor 
musi przestrzegać 
ku. Nie może być 
jacy się, zanadto helferski. Mamy wlas- 
nie przed sobą dwa tomy bajek pot- 
skich, nezheckich i tadżyckich. Obie te 
Iksinżki ukazały się nakładem Spółdzicł 
„Wiedza“. Napewno 
hędą one miłą niespodzianką i pożąda- 


natlarezywy, UarZIed- 


ni Wydawniczej 


[na lekturą tak dla młodzieży, jak i dla 


wychowawców. 
Ob. Zoľia Pelersowa, 
czas z przekładów, 


mna  datycir 
napisala przyjemna, 
bezpretensjonalną książeczkę pt. „kiczy- 
rzepa Opowiastki, 
czone w tym tomie, osnute są na moty- 
wach pogaduszek śląskich. 


duch gór“. zamiesze 
Autorka wig- 
lže swoje bajeczki x zainteresowaniami 
jogólnopolskini dla Ziem Odzyskanych, 
Jest 10 bardzo ważny 
Cudeńka, jakie 
opowiada nam olr Petersowa, dzieją się 
wszystkie w krainie Śląskiej. Że jednak 
są to cudeńka, więc autorka przestrze- 


dla opolszezyzny. 
motyw pedagogiczny, 


|ga, by opowiadać a nich czystą polszrzy 
janą, nie zaś gwarą Śląską. Adarzy się 
niekiedy jakiś zwrot ludowy, naozgół 
mamy polszezyznę wykładaną w szko- 
łach powszechnych. Tralią te opowiada: 
nia łatwiej da ogółu dzie 
dzięki właśnie tej formie. Nie ma po- 
trzeby przypisów i komenta- 
rzy. Każde dziecko zrozumie lreść npo 


i młodzieży 
dodawać 


wiastek o Liczyrzepie duchu gór. 


Autorka zgromadziła w tej książec sce 


wane 
Zaraz 


przez url. mal M. Hiszpańska. 
pierwsza opowieść wyjaśnia uzy: 
telnikowi przewisko Liczyrzepa. Córka 
|wrocławskiego księcia Ewa napotkała 
jducha Gór Olbrzymich w 
bardzo pottycznych. Kapała się w «re. 
brzystym jeziorku, gdy piękny 
król w czerwonych szatach i w koronie 


warunkach 


mlody, 


na głowie w czarodziejski sposób po- 
urowadził ją do swojego podziemn*xo 


pałacu. że byla 


nl. 


nego 


należy się dziwić, 


to księżniczka i poprowadził 
Od tego jest bajka. Nonwenecji 


rodzaju jeszcze nie spopularyzowałi pi- 
sarze (dla młodzieży. Na wiarę przyj- 
muje czytelnik ó6pis podzieninego pa- 


lacu, zasohniejszego od zamku wrocław 


ghettem, gazetki, przesuwają 
kilkadziesiąt postaci jakby z in- 
nych wymiarów psychologiczno 
moralnych. Następnie opowiada- 
nia „Dzień Harmenzach*, „Pro- 
szę państwa do gazu", to 
znów w skrócie wizja tego co 
się działo w Oświęcimiu. 
„Śmierć powstańca”, daje obraz 
obozu Wirtembergii, a „Bitwa 
pod Grunwaldem" pokazuje jak 
przedstawiało się środowisko 
polskich jeńców i haftlingerów 
po wyzwoleniu przez zwycię- 
skich Aliantów. Życie ludzkie 
straciło swoją wartość. Przypa- 
dek. słód, pięści, zręczność, 
brak ambicji, pcha ludzi w róż- 
ne sytuacje, zawsze ciężkie i za 
wsze nieprzewidziane w swoich 
skutkach. 

Tadeusz Borowski nie ma 
złudzeń co do ludzi. Pod grzecz- 
nym tytułem, „Proszę państwa 
do gazu” zamieścił makabrycz- 
ną opowieść o transporcie Ży- 
dów z Sosnowca — Będzina. 
Na przyjęcie tego transportu 1dą 
więźniowie oświęcimscy, by na- 
jeść się. Wiadomo, że Żydzi 
przywiozą żywność. Wiadomo, 


ieścia pięć hajek. Są one zilusiwo- | 


Łapanki, pasek, kombinacje han |że w ich walizkach znajdą się i 
stosunki z| 


cenniejsze przedmioty, które bę 


skiego księcia. Księżniczka Ewa znała- 
[zla tu 999 komnat i sal, a każda następ 
na byla piękniejsza od paprzedniej. Że 
zlote rybki, 


były tu altanki, ptaszki a 


srebrnych dziobkach — jest również 
oczywisie. Wonne jabłuszka, czarodziej 
skie owoce, gruszki, śliwki, winogrona 
[nie należą też do akcesoriów niezwyk- 
Choć Ewa 
takie pwzepychy i bogactwa 
była 


Wtedy duch gór czyli młody 


łych, jeżeli chodzi o hajkę. 
napotkała 
w podziemnym państwie, hardlzo 
=m na. 
m uteśc 


prosta jak 


utalić 


była 


král znalazł radę, hy 
pieknej Ewy. Rada 
przystało na hbajdurkę: 


„Poszedł na pole, wyrwał dwanaście 


dnżych rzep i dał je księżniczce, wre- 


jczając równocześnie czarod: 


|seczkę. Teraz Ewa sama 2 
cudeńka. 


że datknę- 
pomyślała o 


|niać Wystarezy ło, 
l 

łu laską pierwszą rzekę, 
swej przyjaciółce i 


droga Jolanto, priy 


najserdeczniejszej 


„Jolauto, 
ec 


zawołała: 
bądź do nmie! 
hawem. 


a ta zjawiła się nie- 
Odliczając tak główki 


rzepy 
zka Ewa nie tylko urządziła so- 
bie przyjenme życie w podziemnym pä- 
łacu, a nawet 


księż! 


umiała spryciuła wrócić 
do swego aly na zamek wrocławski. 
Wszystkie te opowiastki 


szczęśliwe zakańczenie, 


mają takie 


Nie ma w tym nie dziwnego. Czuwa 
rad nimi „Liczyrzepa duch gór”. koń- 
eawa jest „opowiadaniem prawdziwym”, 
„Łiczyrzepa kazał Jędrkowi pr 
siąc wierność Dolnemu Śląskowi*. Ba- 


jeczka 1a w porównaniu z Hażbietką, 
Agatka,  Balwinką, dzielnymi tkaczy- 
kiem, hrabing Cecylia,  podstępnym 


Szwedem, jest notatką kronikarską z wy 
|darzeń młodzieżowych, harcerskich. Nie 
ibędzie ta niespodzianką dla nikogo, że 
dzielne nasze chłopaki,  zagospodarują 
się na ziemi śląskiej i obronią ją przed 
wszelkimi zakusami wrogów. 


„Cndenka* ob. Zofii Petersowej na- 
pewno znajdą wieln przyjaciół, „Liczy 
rzepa duch gór“ jest królem łaskawym 
i zmyślnym. Jakże inną jest atmosfera 
kujek uzheckich i tadżyckiech. Polski 
czytelnik zapoznaje się z treścią tych 
Może 


bardzo długo, nim ktoś z 
80, 


opowiastek w szezególny sposób. 
|rzekano hy 
|miłośników hajki przyswońłby je mowie 
jnaszej, Wojna sprawiła, że znany i re- 


Włodzimierz Słobodnik 


niony poeta 


wraz ze swoją piękna małżonką znalazł 


się w Kazachstanie. Z wierszy tego 


‘uczuciowego poely znamy krajobraz 


MŁODZI IDĄ. 


Gd: »Pozegnunie z Muriq« 


dzie można zamienić na kawa- 
lek chleba, słoniny czy papie- 
rosa. Wiadomo też jest po- 
wszechnie, co znaczy taki trans 
port. Uczestniczenie w przyjmo= 
waniu takiego transportu jest 
oczywistą zbrodnią. A jednak 
co robi głód. 

Opowiadania Tadeusza Bo- 
rowskiego nie są lekturą łatwą 
i roztywkową. Wstrząsają one 
poczuciem moralnym. Skonden- 
sowana ich treść budzi masy fi- 
liacji ideowych, psychologicz- 
nych, artystycznych. Autor u- 
mie uchwycić posłacie kilkoma 
pociągnięciami pióra. Są to ży- 
wi ludzie. Żywe są też rozmo- 
iwy, choć nieraz dziwić się przy 
chodzi skąd w tak straszliwych 
iwarunkach skojarzenia mysla- 
we snują się koło tych a nie in- 
nych tematów. Drugim wdzię- 
kiem opowiadań są rzuty kraja- 
|brazowe. 

Książka pt. „Pożegnanie z 
Marią" zwiastuje narodziny no- 
wego beletrysty, Literatura na- 
sza po rozgromie hitlerowskim 
wskazuje, iż żywotność polska 
nie da się zniszczyć. Twórczość 
Boska zakwita nowymi talen- 


E. Cz. 


Itami. ` 


Baiki polskie i uzbeckie 


litych ziem. Strofy a Eleonorze, pelne 


głęhokiego wzruszenja i przywiązania, 


nasuwają nam przypuszczenia, jż bajki 
uzbeckie i tadżyckie, które opracowała 
dla polskiego czylelnika ob. Słobodni- 
kowa, żona poety musiały w latach przy 
musowego pobytu u podnóża gór środ- 
kowej Azji, kaić tęsknotę tego paetycz- 
¡nego małżeństwa za nadwiślańskim, pal 
Bajki tadżyckie i 
egzotyką dla 


skim krajobrazem. 
nzbeckie są nielałszową 
jpolskich czytelników. 


Obh. Eleonora Słobodnikowa w przed 
imewie pisze: „Nie możua pominąć, że 
iw niektórych hajkach triumfuje pad- 
stęp, który u ludów dawnego wschadn, 
bedac świadectwem  madrości i sprytu 
nie licuje- z dzisiejszymi pojęciami 0 
moralności. Trzeba jednak wziąć nod 
uwagę, że bajki te nie są współczesne, 
a pojęcia moralne z biegiem czasu zmie 
niały się u wszystkich ludów“, 
ta uwypukla wł 


Uwaga 
egzotyczność 


nie tę 
azjatyckiej bajki. Podziw dla obłudy, 
sprytu towarzyszy tn wszyst 
kim wyczynom zwierząt i ludzi. Nie 
znaczy to, hy zapoznawała ta bajka inne 
właściwości. Tam otwiera opowiastka 
pt. „Dla chwata mało i siedemdziesię. 
cin nmiejęłności*, lest ona osnuta na 
motywie kultur dla umiejętności Indz- 


un zlstwo, 


kiej. 
Przypuszezać należy, że w  „czajha: 
nach“  (herbaciarniach) Kazachstanu 


większym podziwem cieszy się bajka o 
lisie i wilku“. Sprytny, obłudny, obrot 
ny lisek tak zręcznie prowadzi z wil- 
kiem swoje sprawy, że wciąż jest na gó. 
ze. Jest układny, zawsze prawi wilka- 
wi pochwały, komplementy, a równo- 
cześnie wyciąga mu prawie z paszczy. 
zdobycz. Fo jest właśnie ta egzotyczna 
mądrość wschodu. 


W zbiorze ob. Eleonory Słobodniko- 
wej zmajdujemy dwanaście takich azja- 
1yckich, niefałszowanych pereł. Jest 
pewne, Że miłośnicy literatury odczyta- 
ja tę książkę z wielką satysfakcją. Baj- 
ki jak Egry i Tugry, Tachir i Zuchca, 
Bocian ìi Czarodziej zatrudniają nie 
tylko 
Wszystko w nich jest nieenropejskie, go 
Bajki 1e zilustro- 
Ignacy Witz. 

Należy się podziękawanieo b. Eleono- 
rze Słohodnikowej. 
w Kazachstanie 


egzotykę azjackiego środowis«a. 


dne zainteresowania. 


wał ari. mal. 


że lata jej pobytu 
przysporzyły naszemu 
wartościową, 


piśmiennictwu tę bardzo 


ciekawą książkę. 
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NUMER 21 


rocznica wielkiego zwycięstwu 


Dnia 15 bra. minęla V rocznica wiel- 
kiego zwycięstwa Ludowej Armii Ju- 
sosłowiańskiej pod wodzą marszałka 
Broz Tito nad woiskami okupantów. 


Zwycięstwo lv według siów marszałka 
Tito przeszło do hisiorii Jugosławii 
„izko najsławniejsza epopea narodo- 
,wo-wyzwoleńczej walki”. 

Silny wzrost ludowej, demokratycz- 
nej armii Jugosławii w 1943 r. i coraz 
bardziej wzrastający jej napór na nie- 
przyjaciela, spowodował bezpośrednie 
zagrożenie władzy okupanta w Jugo- 

esławii. 

* W tym czasie, a więc na wiosnę po 
"klęsce laszystów pod Stalingradem, 
Hitier czynił pośpieszne przygatowa- 
nia do walki pod Kurskiem. a Sycylię 
szykował: do obrony: przed ewentnal- 
nym desantem aliantów. Dlatego też 
"konieczne było oczyszczenie Bałka- 
umów z partyzanckich sił dla zwolnie- 
| nia niemieckich okupacyjnych dywizji 
4 przerzucenie ich na fronl wschodni 
i do południowych Włoch. Nie bez 
wpływu na sytuację niemiecką w Ju- 
' gosławii były też ciągłe interwencje u 
Hitlera renegata Pavelicza, który do- 
ı magal się faktycznej suwerenności 
„niezależnego, państwa chorwackie- 
go“. Szczególnie niepokoiła Hitlera 
koncentracja głównych sił aperacyj- 
nych armii ludowej wraz ze sztabem 
i członkami AVNOJ-u (Antyłaszystow 
skie Zgromadzenie Narodowego Wy- 
zwolenia Jugosławii), w rejonie Czar- 
nogórza, Zniszczyć te główne sily ar- 
mii marsz. Tito miała właśnie przez 
Hitlera planowana na szeroką skalę, 
izw. V oiensywa niemiecka. 

Nieprzyjacieł już na początku kwie- 
tnia 1943 r. w największej tajemnicy 
prześrupował swoje siły w jedno 
wielkie koło i całkowicie otoczył ba- 
zę operacyjną jugosłowiańskiej armii 
ludowej na przestrzeni Szcepan — 


Niemcy kroczą 


MARSZAŁKA TITO 


Polje — Górańsko — Szawnik — Ko- 
laszin — Szahowici — Plewlja — Cze- 
łebic, 

Aby uwypuklić kolosalne zwycię- 
stwo wojsk ludowych należy zazna- 
czyć, że Hitler skoncentrował pod ko- 
mendą gen. Lehra 12 doborowych i 
świetnie wyposażonych dywizji. W tym 
6 niemieckich dywizji, czyli około 65 
tys. żołnierzy, 5 dywizji włoskich w 
sile 50 tys. żołnierzy, oraz dywizję 
monarcho-łaszystów bułgarskich, w si- 
le 6 tys. żołnierzy. 

Oprócz tego po stronie niemieckiej 
walczyły bandy dobrze uzbrojonych 
i wyszkolonych przez okupanta „czet. 
ników" i „ustasze' o łącznej sile po- 
wyżej 10 tys. ludzi. Nieprzyjaciel za- 
pewnił sobie dobrze zorganizowane 
jbazy transportowe, amunicji i żywno- 
ści, 

Marszałek Broz Tito przeciwstawił 
tej wielkiej faszystowskiej maszynie 
! śmierci 20 tysięcy żołnierzy. Świado- 
i mość ich wałki o wolność, o ludową 
demokratyczna Juścsławię były druz- 
$ocącą siłą, która nie tylko pozwoliła 
| przezwyciężyć braki w 


głód i tyfus we własuych szeregach. 


uzbrojeniu, 


ale zadać decydujący cios faszystow- | łaszyzmem stało się cegłą pod iunda- 
|ment światowego pokoju, sprawiedli- 


skim napastnikom. 


Oceniając obustronny stosunek sił i 


ogólne położenie strategiczne, marsza- | 


łek Tito rozumiał, że czekanie i zda- 
nie się wyłącznie na obronę z góry, 
cznaczało sromotną klęskę. 
też wydał rozkaz da uderzenia, celem 
przedarcia się przez Śmierielny pier- 
ścień wojsk łaszystwskich, Ta śmiała 
decyzja marszałka Broz-Tito i boha- 
terska walka ludowej armii stały się 
początkiem wielkiego zwycięstwa. By- 
ła to decydująca w okresie wojny z 
faszyzmem bitwa, w której żelazna 
wola, energia, samozaparcie i wiara 
w sprawiedliwość sprawy, dla której 
się walczy, przyniosły najmocniejsze 
zdobycze Antyiaszystowskiego Zgro- 
madzenia Narodowego 
Jugosławii. 


Wyzwolenia 


Rocznicę tego zwycięstwa obchodzą 
uroczyście wraz z narodami Ludowej 
Fedetacyjnej Republiki Jugosławii 
wszystkie państwa demokratyczne i 
postępowe, miłujące wolność, Zwy= 
cięstwo armii ludowej w 
śmiertelnej walce z międzynarodowym 


bowiem 


Dlatego ` 


| wości dziejowej i socjalizmu. 


l 


|| 
i 


i 


Uroczysia akademia z okazji V-ej 


rocznicy wielkiego zwycięstwa Ludo- 
wej Armii Jugosłowiańskiej — odby- 
ła się w Warszawie 24 maja. 

B. Troński 


Po zwycięstwie. 


lata 
miasto Skople, 
kolejowej łączącej 
Salonikami, 
ło do kodnóści stelicy* pówstu- 
„ej do samodzielnego życia no- 


Trzy 
leżące na linii 
Belgrad z 


podniesione zosta- 


wej Republiki Macedońskiej, 
wchodzącej w skład Federa- 
cyjnej Republiki Ludowej Ju- 
gosławii. 

Śkople podzielone jest przez 
przepływającą przez nie rzekę 
Wardar na dwie części: starą 
o wąskich uliczkcch,. biednych 
małych domkach, licznych strze- 
lających w niebo minaretach, 
świadczących o wieloletnim pa- 
nowaniu tu Turków i nową a 
szerokich asłaltowych ulicach 
z wielopiętrowymi gmachami i 
zbudowanymi w różnym stylu 
pałacykami i willami. Nowe 
miasto zbudowane było w wie- 
hu XX przez nowoczesnych ko- 
lonizatorów Macedonii — car- 
ską burżuazję Bułgarii, rezy- 
dentów królewskiej Jugosławii, 
przedstawicieli zagranicznych 
firm i koncesyj. Skople jest 
bowiem pięknie położone, ma 
wspaniały klimat i tu obrali 
sobie miejsce dla budowy 
swych pałaców i willi politycz- 


potulnie pod karabinami jugosłowiańskich partyzantów. 


acer 


temu niewielkie | 


ni businessmani i amatorzy lek- 
kich zarobków. Podobnie jak 
dawniej Turcy, nadal podtrzy- 
mywali oni w kraju tym feo- 
dalny ucisk i średniowieczne 
niewolnictwo. 

Dopiero w roku 1945 Skople 
przerodziło się w ośrodek kul- 
iuralnego, narodowego i gospo- 
darczego odrodzenia się tego 
swoiście pięknego kraju i na- 
rodu. 

Macedończycy przez długie 
wieki przechowali swoją kultu- 
rę narodową, pomimo niesły- 
chanie ciężkich okresów jakie 
przyszło przeżyć temu małemu 
ale niezwykle odważnemu i 
rozkochanemu w swej wolno- 
ści narodowi. Przeszło 900 lat 
temu naród ten utracił swą nie- 
podległość państwową i wol- 
ność narodowa. Nawet w XX 
wieku zabroniono jeszcze Ma- 
cedończykom używania języka 
ojkzystego i wymawiania sło- 
wa „Macedonia“. 

A przecież w odległych cza- 
sach kraj ten był jednym z o- 
środków promieniowania cer- 
kiewno-słowiańskiego  piśmien- 
nictwa i kultury słowiańskiej 
na całe Bałkany. Dopiero obe- 
cnie, po wyzwoleniu zjawił się 
w Macedonii pierwszy elemen- 
tarz i pierwsza gramatyka w 
języku ojczystym. Pojawił się 
pierwszy podręcznik literatury 
macedońskiej. Zaczęły wycho: 
dzić gazety macedońskie (jest 
ich już 4), czasopisma, rozpo- 
częto druk książek mlodych 
pisarzy i poetów macedońskich. 

Ludność Macedonii licząca 
około 1 miliona składa się w 
większości swej ze Słowian ma- 
cedońskich osiadłych tu ponad 
tysiące lat temu w miejsce 
dawnych  słarożyłnych Mace- 
dończyków pochodzenia gre- 
ckiego, którzy za czasów Alek- 
sandra Macedońskiego (dwa i 
pól tysiąca lat temu) tworzyli 
łu potężne państwo. Wojowni- 
czy uczestnicy dawnych falang 
macedońskich rozproszyli się 
po Świecie, a kraj zaludniony 
został przez przybyłe do Eura- 


py plemiona południowych, Sto- 
wian. 

Słowianie macedońscy niena- 
widzili dawniej Skople. Miało 
ło miasto zlowieszcze dla nich 
znaczenie. Wszystkie nieszczę- 
ścia jakie spadały na ich gło- 
wy wychodziły najczęściej ze 
Skople, siedziby władz królew- 
skich. Dziś ŚSkople jest dla 
współczesnych Macedończyków 
ich własnym rodzimym mia- 
„stem. 

Czują się oni tu pełnopraw- 
nymi obywatelami. Tu znajduje 
się ich własny rząd macedoń- 
ski, tu mieszczą się w dawnych 
pałacykach liczne, ich własne 
instyłucje społeczne i oświało- 
wo-kulturalne. Na czele tych 
instytucji stoją obecnie uczest- 
nicy walk wyzwoleńczych z o- 
kresu ostatniej wojny, nieustra- 
„szeni partyzanci, obrońcy wol- 
ności i niepodleglości Macedo- 
nii. Do Skople zjeżdża się mło- 
dzieł?  macedońska na swój 
ojczysty uniwersytet do swoich 
szkół technicznych. 

W Skople powstał i teatr 
dramatyczny i pierwsza w hi- 
storii Macedonii Filharmonia 
Narodowa. Życie w  Skople 
wre. Mieszkańcy pracują z za- 
pałem. urządzają swe miasto, 
rozbudowują je i upiększają. 

Nowe życie zaczęło się nie 

tylko w stolicy. Odradza się i 
wieś macedońska, chociaż nie- 
łatwo jest jeszcze chłopom. 
Wielowiekowe zacołanie jeszcze 
i dziś daje się we znaki. 
, Macedonia to piękny kraj. 
Żyzne doliny dają wspaniałe 
urodzaje. Pastwiska górskie 
|sprzyjają hodowli bydła. Dużo 
sadów i pól winogronowych. 
Ale najlepsza ziemia do nie- 
dawna należała da spekulan- 
tów i obszarników. 

W r. 1939 — 70 tysięcy ro- 
dzin chłopskich posiadało ra- 
zem 87 tysięcy ha ziemi a nie- 
spelna setka obszarników 
75 tysięcy ha. Dopiero w r. 
1945 usunięto obszarników, zie- 
mię rozdano chłopom, wieś 
wstąpiła na drogę postępu i 


ńsku Republika Ludowa 


rozwoju. Wielu chłopów z du- 
mą opowiada, że po raz pierw- 
szy w życiu obrabia ziemię 
przy pomocy pluga mełajowe- 
go. Urodzaj w roku, ubiesłym 
byf wspaniały. Z samej tylko 
uprawy tyioniu chłopi mace- 
dońscy uzyskali póltora milio- 
na dynarów dochodu. Gdzież 
im było o tym marzyć przed 
wojną? 

W Macedonii radzi się iukże 
przemysł. Użytkownie sie „bia- 
ły węgiel” potoków górskich. 
Dwie budujące się elektrownie 
wodne mają  zelektryłikować 
cały ten kraj. Buduja się nowe 
drogi, szkoły, szpitale. 

Macedończycy mają swój 
pięcioletni plan rozwoju kraju. 
W wykonaniu tego planu znaj- 
dują się już w budowie cziery 
fabryki metalowe i jedna ce- 
mentownia. Rozwija się prze- 
mysł górniczy, dawniej bezpła- 
nowo i niemiłosiernie ekspłoa- 
towany przez firmy zagranicz- 
ne. Wydobycie rudy chromo- 
wej, ołowiu, marfiancu podwoiło 
się. 

Macedończycy pracują dla 
siebie... 

Narody słowiańskie mogą być 
dumne z tego niewielkiego, ale 
łak dzielnego członka wielkiej 
rodziny słowiańskiej. Buczak 


UWAGA 
CZYTELNICY! 


W związku ze zmianą ceny 
tygodnika komunikujemy, że je- 
den egz. w kolportażu organiza- 
cyjnym (dla Komitełów i Kół 
OMTUR) kosztuje zł 10.—, Na 
koszty kolportażu odliczamy 40 
proc, rabatu. 


Prenumerata pozostaje bez 
zmiany od dn. 1.1V.48 r, tj. 


zł 40.— miesięcznie, zł 110— 


kwartalnie 
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ZMOWA FASZYSTO 


Nikt już u nas aie wałpi, że impe 
rialiści amerykańscy uczynili z plans 
Marshalla polityczny instrument inge- 
rowania w wewnętrzne sprawy 
państw europejskich dla przeforsowa- 
mia reakcyjnej polityki i zbudowania 
sztucznej tamy przeciwko siłom po- 
słępowym. Są jednak jeszcze tacy, 
którzy nie chcą wierzyć, że kierowni- 
cy polityki amerykańskiej, inspirawa- 
ni przez Wall - Street i stojący na 
jego usługach sztab wojskowy sprzy- 


mierzały się z ośrodkami światowego | 


faszyzmu, Nieliczni, ale są jeszcze ta- 
cy, którzy na zestawienie słowa fa- 
szyzm i Anglosasi oburzają się, wyta- 
czając argumenty w rodzaju „trady- 
cyjna wolność, liberalizm, humanizm” 
itp. Jak wygląda ta wolność, ten li- 
beralizm i ten humanizm, przekonaliś- 
my się na niezliczonych przykładach 
osłatnich kiłku lat powojennych, kie- 
dy amerykańska demokracja prze- 
dzierzgnęła się w brutalny imperia- 


lizm, dążący do politycznego i gospo- | 


datczego opanowania całego świata. 
Jak przedstawia się humanizm amery- 
kański mamy przykład z wewnętrz- 
nej polityki Yankesów w stosunku do 
swoich 10 milionów obywateli - mu- 
rzynów. 


W tym wypadku chodzi nam o 
stwierdzenie innej jeszcze cechy „ame 
rykańskiej demokracji" 
nie faszyzmu 


— 6 popiera- 


EMIGRACYJNA WYLĘGARNIA 
FASZYSTÓW 


W ucieczóe przed nosłępującą ze 
wschodu Armią Czerwona, w obawie 
przed zasłużoną karą za swoje zbrod- 
nie, faszyści wszystkich krajów wscho 
dalej i środkowej Europy schronili się 
de anglosaskich strei okupacyjnych. 
Tam chwilowo zakonspirowali się, po 
iem, kiedy ujawniły się rozbieżności 
pomiędzy państwami Europy Wschod- 
miej a zachodnimi okupantami na te- 
mał repatriacji i wydawania zbrod- 
niarzy wojennych, powychodziłi na 
wierzch. W ten sposób w Niemczech 
Zachodnich i w Zachodniej Austrii po 
wsłały silne ośrodki faszystowskie, 
które wkrótce zaczęły się jednoczyć i 
tworzyć swoją specyłiczną międzyna- 
rodówkę szumowin faszystowskich i 
zbrodniarzy wojennych. W Niemczech 
Żachodnich zśrupowali się więc zbro- 
dniarze ukraińscy z UPA, charwaccy 
i serbscy usłaszowcy, węgierscy nila- 
Szowcy, rumuńscy żelaznośwardziści, 
bułgarscy zbrodniarze wojenni, wła- 
sowcy i polscy NSZ-etowcy. Do tych 
głównych grup dołączyły się jeszcze 
nieliczne grupy i odcienie ćwierć i 
pół-iaszystów i powstała w ten spo- 
sób emigracyjna wylęgarnia między- 
narodowego faszyzmu. 


OBROŃCY 


Państwa demokracji ludowej rozpo- 
częły intensywną akcję w celu wyda- 
nia ptzez Anglosasów w ręce spra- 
wiedliwości przestępców wojennych i 
zdrajców własnych narodów. Dlacze- 
go mocarstwa zachodnie, a zwłaszcza 
Anglosasi nie chcieli ich wydać? Od- 
powiedź na to pytanie rzuca jaskra- 
we światło na całą powojenną akcję 
mocarstw zachodnich, inspirowaną 
przez wywiady wojskowe. 


Zbrodniarze mniejszego kalibru zo- 
słali skierowani do wywiadu, walki 
podziemnej i konspiracji przeciwko 
wszelkim ośrodkom postępu i pokoju, 
a przede wszystkim  Demokracjom 
Ludowym. Grubsze ryby fłaszystow= 


skie pozosiały w gnieździe. jako in- | przeciwko wzbierającej tali rewolucji 
spiratorowie i podżegacze polityczni, społecznej,  Faszystom wyznaczono 
jako aierzyści. Powoli przenosili się | rolę żandarmów reakcji i głównych 
oni do USA, gdzie powstał drugi | prowokatorów. 

ośrodek międzynarodowego faszyzmu 
i główna kuchnia propagandy wojen- 
jnej, 


W ten sposób we Francji zaczęli 
podnosić głowy byli kollaboracjoniści 
i faszyści z Vichy, których zmierza- 


SIELANKA POD SKRZYDŁAMI jący do dyktatury de Gaulle przy 


DOLARA 


czął dozbrajać i rzucać przeciwko ma 
Plan podziemnego rozbicia demo- | niiestacjom i strajkom robotniczym. 
kracji ludowej nie powiódł się. Sze- 
jreg procesów polityczno - szpiegów- | szyšei“ popierani przez de Gasperi'e- 
skich, jakie zostały przeprowadzone į go i jego inspiratorów amerykańskich, 
w państwach demokracji ludowej. uda | rozpoczęli krwawą serię mordów na 
wodnił, że elementy współpracujące z | włoskich tobotnikach 
Niemcami czy też z faszystowskimi związków zawodowych. W len sam 
Włochami zostały użyte przez mocar- | sposób byli hitlerowcy rozpoczęli w 
stwa zachodnie do dywersyjnej robo- Austrii krwawe napady na lokale 
ty. Młode demokracje ludowe miały „partii lewicowych, a belgijscy zwolen 
jednak na tyle sil, ażeby tę robotę nicy de Gaulle'a zaczęli maniłestować 
zgnieść w zarodku, na rzecz króla Leopolda i grozić bel- 
Wskutek fiaska rozpoczęto na Za- | |gijskim robotnikom obozami koncen- 
chodzie Europy nową akcję zmierza- : tracyjnymi. 
jąca do mobilizacji sił reakcyjnych 


Rozpoczęła się więc sielanka euro- 


pomocy amerykańskich opiekunów za | 


W podobny sposób włoscy „neoia- ' 


i działaczach . 


pejskich faszystów pod opiekuńczymi 
|skrzyd.ami „demokracji* dolarowej, 


FLIRT Z GEN. FRANCO 


USA a potem państwa marshallow- 
skie rozpoczęły ilirt z popiecznikiem 
Hitlera i Mussoliniego — gen. Fran- 
co. Otwarto granicę pomiędzy Fran- 
cją i Hiszpanią, rozpoczęto z rządem 
madryckim pertraktacje handlowe, 
Jednocześnie szereg wybiinych oso- 
'bistości z Wall Street udało się do 


„Madrytu dla „wymiany poglądów". 
Wiemy jak ta wymiana poglądów 
wyglądała. Stany Zjednoczone w wy- 
niku jej otrzymały szereg baz woj- 
| skowych na półwyspie Iberyjskim, czy 
„niąc z Hiszpanii twierdzę przeciwko 
postępowym ruchom w Europie, Nic 
dziwnego, że w świetle tych wyda- 


rzeń FASZYZM ROZPOCZĄŁ JUŻ 


W EUROPIE JAWNĄ AKCJĘ, ZMIE | 


NIAJĄC JEDYNIE FIRMĘ I AFISZ. 


Z samej zaś Hiszpanii zaczęli do 
państw Ayo powracać spędza 


SEZ 


jjacy tam „cięższe czasy“ zbrodniarze 
łaszystowscy. Apele Polski i innych 
krajów na arenie ONZ — domagające 
się zlikwidowania siedliska światowe: 
go faszyzmu, zagrażającego pokojowi 
i demokracji — zostały przez Anglo- 
sasów zignorowane. Dzisiaj świat ka- 
pifalistyczny prowadzi ilirt z gen. 
Franco i uważa go za swego równo- 
uprawnionego partnera i prekursora 
antypostępowej krucjaty. 


Bawiący ostatnio w Londynie wódz 
łaszystów południowo - airykańskich 
— Pirow, po przyjacielskiej naradzie 
|„wofennej" z angielskim faszysta Më- 
„Sleyem, oświadczył, że wyrusza da 
Madrytu, by omówić z gen. Franca 


zmontowanie „ligi antyradzieckiej"”, 


Dzieje się to pod okiem rządu Att- 
ilee, który mieni stę rządem „socjali- 
stycznym”. 

Siły demokracji są jednak wielkie 
|i to przesądza wyraźnie ostateczny 
los spadkobierców Hitlera. 

Ad. Raldaj 


KONGRES MŁODZIEŻY 
AMERYKI ŁACIŃSKIEJ 


Według doniesień prasy, grupie proa- 
wokatorów z Kuby, dążącej do zer- 


wania kongresu przez  zastrasze- 


Obradujący w mieście Mexico kon- 


dziaia ona, jak podaje gazeta „Avant- 
Garde", że II Zjazd „będzie potężną 
demonstracja sił młodzieży i jej goto- 


gres demokratycznej młodzieży Ame- 
ryki Łacińskiej zakończył swe prace. 
"W pracy młodzieżowego kongresu 
wzieli udzial przedstawiciele wielu or- 
ganizacji mlodzieżowych wszystkich 
„państw Ameryki Łacińskiej. Organiza- 
cje młodzieżowe Chili, Brazylii, Peru, 
Nikaragua i innych państw nadesłały 
telegramy z pozdrowieniami i wyraza- 
mi uznania dla kongresu. 


Nie bacząc na doniosłość tego wy- 
darzenia, gazety amerykańskie prawie 
wcale nie informowały o kongresie, Z 
Mexico donoszą, że organizatorzy kon- 
gresu napotykali na wiele trudności, 
na przykład w otrzymaniu paszportów 
i wiz wjazdowych dla delegatów 
państw, w których panuje reżim reak- 
cyjny, jak również w kwestii znalezie- 
tnia miejsca dla obrad kongresu. Przed- 
' stawiciele Kuby, Venezueli i Chile od- 
mówili pozwolenia prowadzenia obrad 
w swoich krajach i tylko po pokona- 
niu licznych sprzeciwów ze strony re- 
akcyjnych kół Meksyku, udało sie or- 
ganizatorom kongresu uzyskać pozwo- 
lenie na przeprowadzenie kongresu w 
mieście Mexico. 


Na kongresie przemawiał sekretarz 
Koniederacji Pracy Ameryki Łaciń- 
skiej, chilijski senator Salwador Okam- 
po, oceniając wysoka wysiłki kongre- 
su w walce o jedność postępowej 
młodzieży calego świata. 


Kongres Młodzieży Demokratycznej 


nie „komunistycznym niehęzpieczeń- | wości do wałki przeciwko podżega- 
stwem' udało się dopiąć celu., czom wojennym". 

Plynące z Mexico wiadomości wska-i Na jednym z plakatów, wydanych 
zują na to, że pomimo ataków reakcji, | przez Związek Republikańskiej Mło- 
kcugres zdołał dopiąć głównego celu; dzieży Francji widnieje napis: „Jeśli 
— zorganizowania antyimperialistycz- chcesz żyć szczęśliwie w niepadległej 
nego ruchu młodzieżowego Ameryki, Francji, wałcz w szeregach Związku 
Łacińskiej |, . | Republikańskiej. Młodzieży francji. 


nie 


Ameryki Łacińskiej przyjął rezolucję . 


w której piętnuje „plan Marshalla“, 
„plan Trumana" standaryzacji uzbro- 
jeń w Ameryce Łacińskiej „plan Clay- 
tona" o obniżce taryf celnych, Zjazd 
wezwał również do umiędzynarodo- 
wienia kanału Panamskiego. 


W drugiej rezolucji Zjazd ogłasza 
swój zamiar niesienia pomocy młodzie- 
ży hiszpańskiej w walce z reżimem 
Franco i żąda uznania niepodległości 
Porto-Rico, 


Zjazd poparł rezolucje, piętnujące 


imperializm amerykański i reakcyjne | 


reżimy dyktatorskie Chili, 
Paragwaju i Salwadoru. 


Brazylii, 


M ZJAZD ZWIĄZKU MŁODZIEŻY 
REPUBLIKAŃSKIEJ FRANCJI 


6 maja w lokalu urzędu zatrudnie- 
nia w Lyonie, sekretarz Związku Re- 
publikańskiej Młodzieży Francji, Leon 
Figueres otworzył Il zjazd Związku. 
Na otwarciu zjazdu obecni byli jako 
goście przedstawiciele młodzieży Pol- 
ski, Czechosłowacji, Bułgarii, Węgier, 
Kanady, Indii, Hiszpanii, Szwajcarii, 
Belgii, Holandii, Anglii, Viet-Namu i 
Algieru. 


Ze wszystkich zakątków Francji zje- 


Już od marca młodzież francuska 
czyniła przygotowania do zjazdu, We- 
wszystkich okręgach przeprowadzone 
hyły kongresy miejscowe. W Paryżu i 
innych miastach miały miejsce demon- 
stracje młodzieżowe, 

W okresie przygołowań do zjazdu 
wstąpiło do Związku tysiąc nowych 
członków. Młodzi socjaliści, niezada- 
woleni z polityki Bluma, młodzi Xato 


licy, którzy przestali wierzyć dema-| 


gogicznym  obietnicoam przywódców 
MRP, przyłączyli się do Zjazdu. 


Daniel Trelloux, znany z okresu Ru- 


chała się młodzież na swój zjazd, Wie chu Oporu pod nazwiskiem płk. Che- 


Międzynar dowa Kronika Młodzieży 


valier, wspomniał o walce młodzieży 
jłrancuskiej w czasie okupacji i zapro- 
| ponował wybranie do prezydium ho- 
norowego bohaterów Ruchu Oporu. 


Reierat wygłosił sekretarz Zwiąr- 
iku Republikańskiej Młodzieży Leroy, 
podkreślając zdobycze socjalne mło- 
dzieży ifancuskiej po wyzwoleniu. 
„Leroy oświadczył, że zadaniem Związ- 
ixu Młodzieży, Rępublikańskiej jest zie 
droczemetnłsdzieży żocałyrnw naródem 
w walce o niepodległość narodnwą, 


Zjazd w Lyonie zakończył się wspa 
jniałym łestivalem, na który zjechali 
| się z całej Francji muzycy i tancerze. 


| A=" A 
| Na wezwanie Zjednoczonej Komisji 


Zw. Zaw. w rejonie Paryża, odbył się 
wiec protestacyjny przedstawicieli mło 
dzieży Paryża przeciw zakazowi de- 
monstracji młodzieżowych, wyznaczo: 
nych na dzień 16 maja, Na wiec przy- 
było ponad 3 tys, młodych rabatni- 
ków. Przed młodzieżą wystąpił sekre- 
tarz CGT Andte Tolle, 


„Minister spraw wewnętrznych Ju- 
les Moch — mówił on — nie chce, aby 
młodzież popierana przez całą lud- 
ność, powiadomiła rząd o swoich żą- 
daniach". 

Zebrani na wiecu przyjęli rezolucję 
przeprowadzenia w dniu 16 maja w 
Paryżu demonstracji wbrew zakazowi 
władz. 


CZŁONKOM 
HISZPAŃSKIEJ ORGANIZACJI 
ZJEDNOCZONEJ MŁODZIEŻY 

SOCJALISTYCZNEJ GROZI 
KARA ŚMIERCI 


Radiostacja Wolnej Hiszpanii „Pyre- 
naica", podała, że przed trybunałem 
irenkistowskim w Alcaola de Henares 
odbywa się proces 8 członków Zjedno. 
czonej Młodzieży Socjalistycznej Hisz- 
panii. 

5 spośród nich: Felix Lopez, Emilio 
Alonso, Angel Villela, Luciano Arro- 
vo i Conarodo Salamanca, oskarżeni są 
o włamanie się do arsenału w Alcala 
de Henares i kradzież broni oraz ama 
nicji. 


Podsądnym grozi kara śmierci. 


jednością silni budujemy Polskę Ludową 


MŁODZI IDĄ 


Nowy rozdzial histori 


Ziemia dzie 


Do bardzo jeszcze niedawna 
szereg terenów w różnych punk 
tach globu nosił nazwę „pusty- 
ni”, Pustynia — a więc fatalne 
warunki komunikacyjne, niemoż 
ność zaopatrzenia się w paliwo 
i żywność, pustka, zanik życia. 


Przyszedł jednak okres, w któ 
rym pustynie zaczęły ożywać. 
Nie działo się to, oczywiście we 
wszystkich pustynnych okrę- 
gach świata. Znana jest historia 
założenia wielkiego miasta Mor 
monów — Salt Lake City — w 
niedostępnym obszarze pustyn- 
nym zachodnich stanów amery- 
kańskich. Był to sporadyczny 
wypadek tak, jak sporadycznym 
tylko wypadkiem stała się pró- 


a dlia U 


gd, fir HR 


ziemi 


stynnego i ponurego okręgu, któ 
ry zachował na swojej powierz- 
chni ślady tego, czym był je- 
szcze w niedalekiej (oczywiście 
w rozumieniu geologów] prze- 
szłości: stygnącym, liczącym 
wiele kilometrów  kwadrato- 
wych jeziorem zwolna ktzepną- 
cej lawy. 


Pierwsza powstała sztolnia 
Aczisajska, rozbudowana obec- 
nie. Roczne wydobycie ołowiu i 
cyny jest cyfrowo bardzo wysa- 
kie. W ostatnim pięcioleciu wy- 
kryto oprócz ołowianych, także 
bogate złoża srebra. W roku 
1929 dokonano innego, już nie 
geologicznego tym razem odkry- 


ha zaludnienia i użyźnienia pu-|eia — ustalono bowiem, że pu- 


stynnego stanu Colorado. 


| stynna, niepozorna roślinka „tau 


Natarcie człowieka na pusty- | sagyz" jest pod względem za- 
nię, prowadzone systematycznie, Wartości kauczuku bardziej war | storycznej. Jest to idealnie zu- 
planowo i z wyraźnie zaznaczo- tościowa, niż „ko-sagyz” czy in pełny obraz jurajskiej flory i fau 


nym cełem, natarcie, poparte 
przez olbrzymi aparat naukowo 
techniczny, zaczęło się stosunko 
wo niedawno—około trzydzie- 
stu lat temu. W grę wchodziły 
wielkie wschodnio - azjatyckie 
przestrzenie Związku Radziec- 
kiego. I mimo planowości, mimo 
kolosalnego wysiłku uczonych i 
technicznych zespołów — istnie- 
ją w pustynnych rejonach „zie- 
mie dziewicze”, ziemie, które w 
ramach wielkiego, ogólnego pla- 
nu ba da się tylko i przygo- 
towuje do wyzyskania drzemią- 
cych w nich bogactw. 
„Czarne góry“ 
na najstarszych mapach 

W językach miejscowych na- 
zwa Karatau oznacza „czarne 
Góry” w odróżnieniu od Ałatau 
(Ałtaj) „pstre góry”, O łańcu- 
chu tych gór wiedziano w Euro- 
pie dawno, od czterystu z górą 
lat. Na jednej z najstarszych 
map chińskich, Karatu jest za- 
znaczony jako „dziki i niezbada 
ny ostęp". Już jednak na staro- 
rosyjskich mapach z r. 1522-go 
zanotowano, że w dzikich gó- 
rach  karatauskiego grzbietu 
znajditje się prawdopodobnie 
sporo złóż rud ołowianych, 

Tuż na południe od grzbietu 
Karatu płynie jedna z najpotęż- 
niejszych rzek Azji centralnej — 
Syr-Daria. Liczne ekspedycje 
geologów i prehistoryków bada- 
ły pustkowia Karatau, planowe 
jednak badania zaczęły się do- 
piero po rewoluc październi- 
kow** 
Kolejne znaleziska 


Katalog znalezisk geologicz- 
nych w Karatu otwiera data ro- 
ku 1925, Od tego czasu, rok- 
rocznie niemal kolejne ekspedy- 
cje badawcze odnajdują nowe 


ne kauczukowate, 


logiczne Karatau: 


Wicza — przysz 


skarby, ukryte w głębi tego pu- spotykane (w formie masowych 
złóż) łosłoryty występują na | 


przestrzeni Karatau w ilości nie 
notowanej gdzie indziej. Na stu 
kilometrach kwadratowych ist- 
nieje ponad 40 miejsc wi 1 oby- 
cia fostorytów. Trzy z nich już 
eksploatowane, Rozrasta się tu 
nowe miasto — Dżambu t 

W roku 1940-tym znaleziono 
w pokładach Karatau vanadium 
— metal, który dodany w nie- 
wielkiej ilości do stali, wzmaga 
jej elastyczność i trwałość. Zlo- 
ża tego metalu na Karatau prze 
wyższają wszystkie, dotąd zna- 
ne. 

A teraz — mniej rzadkie. ale 
niemniej pożyteczne metale, wy 
stępujące na Karatau w wiel- 
kich ilościach: żelazo, miedź, 
baryt W złożach jurajskich 
występuje wysokowartościowy 
gips, smółka, jurajski koksujący 
węgiel. 


Cmentarzysko prehistoryczne 


Jeden z najbardziej znanych 
obecnie na świecie geologów, 
Weber. nazwał Karatau „wspa- 
niałą ilustracją do dziejów zie- 
mi". Łatwa dostępność szczytów 
górskich i bogactwo warstw ju- 
rajskich bardzo ułatwia badanie 
geologicznej przeszłości tego 
obszaru. 

Wykryte tu warstwy kambryj 
skie, pozwoliły na szczegółowe 
badania naukowe dalszych złóż. 
W rE>ultatie — Katałau kaza- 
ło się jednym z największych 
cmentarzysk flory i fauny prehi- 


ny (włączając w to owady), je- 


A oto jeszcze bogactwa geo- idyny dotąd w tej formie na ca- 
tak rzadko | 


łym świecie. 


I właśnie na tym prehistorycz 
nym cmentarzysku tworzy się 


| jeden z najnowszych rozdziałów 
"historii świata. 


Kołejność czynności, dokony- 
wanych przez człowieka przy 
opanowywaniu Karatau świad- 
czy o tym, że mamy tu do czy- 
nienia z dziwnym spotkaniem. 
Na stokach jurajskich wzgórz 
spotyka się ze sobą niemowlę- 
cy wiek ziemi z jej wiekiem doj- 
rzałym. Ludzie radzieccy, ope- 
rujący takimi pojęciami, jak 
plan, jak kolejność faz opano- 


h 
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wywania opornego żywiołu — |prowadzono 


NUMER 21 


ły okręg przemysiowy 


Karatau stoi na linii granicz- 
nej, dawno skończonej, zamierz- 
chłej przesz'ości i nadchodzącej 
przyszłości, Tuż nad stężałymi 
jeziorami zastygłej lawy, nad 
cmentarzyskami dawno wymar* 
łych gatunków fauny i flory ju- 
rajskiej — rodzi się nowe życie. 


Dotychczas Karatau jest zie- 
mią nienaruszoną w sensie ra- 
dzieckim: znaczy to, że została 
przeprowadzona dopiero wstęp- 
na faza akcji, zmierzającej do 
wyzyskania naturalnych bo- 
gactw. Poza wywiadem prze- 
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tylko konieczne, 


to przedstawiciele tego wieku |przygotowawcze budownictwo. 


ziemi, który dorósł do pakony- 
wania pustyń już nie sporadycz 
nie i przez przypadek, lecz dro- 
gą systematycznego zorganiza- 
wanego wysiłku. 


Prawdziwa, wielka ofensywa 
dopiero się zaczyna w ramach 
obecnego pięcioletniego planu. 


L. Kaltenbergh 


(i, którzy stoją na straży „oddechu“ ziemi 


Ostatnie trzęsienie 
jakie dotknęło nasz 
nent europejski, miało miejsce 
20 grudnia 1946 roku. Miano- 
wicie tego dnia bardzo późnym 
wieczorem, o godz 22.30 we- 
dług czasu moskiewskiego, w 
odległości 7.500 km od stolicy 
ZSRR, w rejonie wysp japoń- 
skich nastąpił tak silny wstrząs 
podziemny, że grunt w Mo- 
skwie przesunął się o 500 mi- 
kronów. 


ziemi, 
konty- 


To, że na skutek trzęsienia 
ziemi grunt w stolicy ZSRR 
przesunął się, nie ulega żadnej 
wątpliwości. Ale gdy weźmiemy 
pod uwagę, że mikron, to tylko 
1/1000 część milimetra, staje 
się jasne, dlaczego ruch ziemi, 
który spowodował przesunięcie 
gruntu o 500 mikronów, uszedł 
uwadze mieszkańców Moskwy 
i nie spowodował żadnej kata- 
strofy. 


Są jednak ludzie, którzy co 
dzień, co godzinę, wsłuchują się 
w tętno ziemi, trzymają rękę na 
jej pulsie, obserwują każdy jej 
odruch. Wiedzą, kiedy, gdzie 
i w jakim stopniu następuje 
przesunięcie skorupy ziemskiej, 
lub jej gwałtowny wstrząs. 


Ludźmi tymi są pracownicy 
centralnej stacji sejsmogralicz- 
nej „Moskwa'”, Akademii Nauk 
ZSRR. 


Co to jest sejsmograł? 


Sejsmograł jest przyrządem, 
który „chwyta“ wszelkie. cho- 
ciażby najmniejsze, niedostrze- 
galne dla óka ludzkiego, poru- 
szenia skorupy ziemskiej. 


Stacja  sejsmograłiczna w 


sunkowo niewielkie przyrządy z 


wahadłami, zaopatrzonymi w 
cewki indukcyjne. Przy naj- 
mniejszych  poruszeniach lub 


wstrząsach wahadła poruszają 
się, a w cewkach indukcyjnych 
powstaje prąd  elekaryczny. 
Prąd ten przechodzi następnie 


Moskwie jest jedną z najwięk- 
szych tego rodzaju stacyj w 
świecie. Pod względem bardzo 
czułej i wysokiej wrażliwości 
oraz ścisłości w „notowaniu” 
wszelkich odruchów i wstrzą- 
sów ziemskich, przewyższa 
znacznie sejsmograły USA i 
Wielkiej Brytanii Mieści się 
ona w specjalnym pomieszcze- 
niu zupełnie odizolowanym od 
świata zewnętrznego, mianowi- 
cie w olbrzymiej, i 
izbie, do której nie dochodzi 
żaden dźwięk z zewnątrz. 
Istotę jego stanowią trzy sto- 


piwnicznej ! 


do galwanometrów, w których 
znajdują się specjalne lustra. 


Wszelkie o łruchy ziemi „no- 
towane” są przez uczonych na 
białym arkuszu papieru. Prosta 
linia oznacza wykres normal- 
nego „oddechu“ ziemi, zaś 
zygzakowata wstrząsy i 
śwałtowne odruchy globu. 


Stacja sejsmograficzna „Mo- 
skwa' w ciągu swego istnien'2 
zarejestrowała przeszło 2.500 


„trzęsień ziemi. Stwierdziła, iż 


największą ilość trzęsień ziemi 
wykazują wyspy Oceanu Spo- 


kojnego, wybrzeża Morza Śród- 
ziemnego, Azja Środkowa i Dax 
leki Wschód z Japonią i Chi- 


natni na czele. 


Mapa sejsmograficzna 


Stacja sejsmograficzna ,Mo- 
skwa' posiada olbrzymią mapę 
sejsmograłiczną, na której za- 
znaczone są niemal wszystkie 
miejscowości Zw. Radzieckiego, 
które ulegają mniejszym, czy 
też większym stopniu odruchom 
skorupy ziemskiej. Mapa ta jast 
cenną, zwłaszcza dła architek- 
tów i budowniczych. Na jej pod- 
stawie określają oni miejsca 
pod przyszłe budowle, miejsca, 
wolne zupełnie od niebezpiecz- 
nych, chociażby minimalnych 
wstrząsów. Ustałają tereny, w 
których można wznosić fabryki 
i zakłady przemysłowe i odwrot- 
nie, ostrzegają budowniczych 
przed stawianiem  wielopiętro- 
wych budynków w miejscowo- 
ściach zagrożonych ruchami 
podziemnymi. 


Sejsmograłowie radzieccy na 
podstawie szybkości rozprze- 
strzenienia się fal elastycznych, 
które jak koła po wodzie bie- 
śną przez całą planete, ustalili, 
iż grubość skorupy ziemskiej, 
wynosi około 40 km, jądro zaś 
ziemi znajduje się na głęboka- 
ści ok. 3 tys. km. (Lew.) 


RUNER?! 


Międzychód szuka olimpijczyków 


OD hasłem „Szukamy olimpijczy- 

ków" odbyła się w Międzychodzie 
w dniu Święta Zwycięstwa improza 
sportowa, zorganizowana przez Powia- 


towy Komitet OMTUR w Międzycho- 
dzie, Udzisł wzięła młodzież powiatu 
międzychodzkiego, a także przyjechał 
zespół OMTUR-owców z Szamotuł. Tni- 
preza obejmowsla 15 konkureneyj. 
Bieg na 100 m zakończył się zwycię: 
swem M. Kunyszowa — czas 11,5 sek. 


W biegu dla kobiet na 80 m I mniej. 
ace zajela Urszula Lewandowska, 2) 
Górniskówna Al. 2 sek, 3) Łepisn- 
ka — 124 nek, 

W mzlatecia 4 x 0 m zwyciężył 
OMTUR Szamotuły can 50,9 a, przed 
Gimnazjalnym Klubem Sportowym (Mię 
dzychód) 51,5 sok. i ZWM m Sieraka- 
wa 52,9 sek. 

W sztafecie żeńskiej 4 x 80 m zwy. 
ciężył zemół Gimneżjum międzychodie 
kiega. 


Wyniki biegu na 400 m: 1) Sawala 
JA nek. 2) Sroka — 54,8 zek., 3) 
Błócienniczok — 60,3 eek. 

W hiegu na 1500 m czolowe miejsca 
zujmujn zespół OMTUR:owców z S29- 
maul 

Raut pranatem: 1)  Płócjenniczsk 
(ORMO (dażcwo) 51,1 m, 2) Szylf Ja- 
nusz (GKS) 49 m, 3) Patela Lean te 
Szkoły zawodowej — 48 m, 

Pehnięcie kulą: 1) Lewandowicz Ta. 
deux (GKS) 1245 przed Chioczyńskim 
W. (wIęcza”) 


"Bandera OMIUR | 


na maszcie 
DNIU 
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maja na przystani 
Qirodka Sportów Wodnych 
OMTUR w obernoici przedstawisicii 


Komitetu Centralnego i Stołecznego 
OMTUR oraz zaprzyjaźnionych Klubów 
Wioślarskich odbyła się uroczyste jod- 
niesienie bandeey klubowej, 


Zebranych przywitał przowodniczący 
Kam. Stol OMTUR tow. $. Kohrzyń. 
iki pu czym ubrani w białe mundury 
marynarskie czlonkowie Ka 
skiej podni 


y Žezla 
ili handerę, pod którą prze 
mawiali życząc owocnej pracy — przed- 
stawiciele klubów wioślarskich. 


Po części oficjalnej przystąpiono do 
sportowej, w której pierwszym punk 
tem był turniej siatkówki między dru- 
żynami: RKS Rywal, Szkolny OMTUR, 
ES OMTUR Tergowianka, KS OMTUR 
Qdbudowa. Pierwsze miejsce zajęła 
drużyna Szkolnego OMTUR=u, zwycię- 
żając w finałach drużynę RKS Rywal 
w aton, 2:0, 1) Turgowianka, 4) Odbu- 
dura 


W czasie trwania turnieju odhyły się 


aawndy kajakowa dwójek turystycznych 
na «dystansie 2000 m. 
dla zaloga NKS Mur 


wieięntwn adnia- 
Lont przebywnjąc 


Mię w czasie 12:48,2 przed Kudrą| 


Żeglarską 13:51. 


Oszczen: Płórienniczsk (PRW Głaże. 
jwa) 40,51 m, 2) Weber B. (PRW Lo- 
wyń) — 3610 m, 3) Osmański Bol, 
(ZZK Poznań) 35,10, 4) Kaczor $ian. 
{ZKS „Paeztawiec") — 3480 m. 

Dysk: 1) Płócienuiczak (PRW Gl- 
żewa) — 30,90. 2) Hacke („Tęcza*) -— 
30,40 m, 3) Frankowski (ZKS Poczta. 
wiec) — 2730 m. 

Skok w dal: 1) Kamyszew (GKS) — 
5,58 m, 2) Klepacki (OMTUR Szamo- 
tuły) 5,51 m, 3) Kaczor (ZKS „Poczln- 
wiec“) — 5,43. 

Skok wzwyż: 1) Waweeys (GKS) 130 
em, 2) Biniaś (GKS) 145 cm, 1) Sroka 
(Sakola pow.) 140 em 


W siatkówce I miejsce zdobyła druży- 
m z Szamotuł, któro techniką przewyż- 
szała GKS. 

Na anknńrzenie zawodów zastał roze- 
geny merz kosykowki pomiędzy GKS 
a SKS „Tev“, w którym GKS udniosł 
zwycięstwa, 


S. w. 


A zawody lekkoatletyczne z udzia- 
czechosłowackiego Vysoko. 
Jakolsky'ego i nezestników O. P. O. sere 
jkiwaliimy z dużym zainteresowaniem. 
Jut w pierwszym dniu okazało się, że 
nasi goście, którzy legitymowali śię w 
r. z. niezłymi wynikami, nie stanowią 
jdla naszych zawodników konkurenia 
|którzy przyczyniliby się do poprawienia 
(wyników. W tych warunkach w więk=zo 
jci wypadków nasi t* zdani byli 
jedynie na doping widzów, którzy 2 ra- 
eji meczu Ruch — Legis w drugim dniu 
zjawili się w zoscznej liczbie. 


łem 


oi 


Analiza wyników uczestników Oirud. 
ke Przygotowań Olimpijskich pod 
tem widzenia szant na uzyskanie wini- 
mów 4 kólsk olimpijskich, potrzebny ch 
da paparin na igrzyska, ogranicza się 
|wyłącznie da więłczyzn, s kt Jy- 
'nie dwuch zasluguje na uwage, miano- 
stwie Łomowski i Adamczyk, 


ICAC pobudzić szerokie musy, 
kaóre brały udział w Biegu Naro- 
jdowym « okazji „Święta Precy* do ci 
złego i systematycznego upraw 
sów oraz prugnąc umożliwić młodym, 
nowym talentom zmierzenia się z to- 
wadoikami o wyżazym poziomie, prre- 
jnrowsdzone zastaną w ciągu kilku naj- 
bliższych miesięcy delsze biegi na szese 
nach powiam, wajewódzwa i centrali 
(w Warszawie). 


Drogą selekcji wyłoni się najlopezych 
sawadników i zawodniczki 2 każdego 
powiatu 5 województwa, któczy porów: 
mają zwoje sily w agólnopoldkim biegu 
w Warszawie. 


Wuzystkie biegi rorgrywane hedy na 
biezniach względnie na równych ira 
włastych lerenacli. 


Piorwsze biegi: na stereblu powiatu 
odbędą się w czecwea dla młodzieży 
teńskiej do lat 1840 na 100 m i dle 
kobiet powyżej lut J8%u na 200 m. 


Dla chłopców do let lódu przewidcia 
ny jest dystans 200 m, dla młodzi: 
do Jet 18u na 1000 m i dla mężc 
powyżej lat Jf-tu ma 3000 in, 


240 


Wszystkie biegi adnędą się w klas 
fikacji indywiduslaej. Startowsć w nich 
imoga wszyscy ci, którzy hrali udciał w 


nia hie į 


Biegi Narodowe 
na nowym etapie 


Biegu Narodowym z 
|Pracy”. 


okazji 


„Święta 


| W tem sposób, ce] czysto sportowy 
Biegu Nacodowepo zostanie w pebi 
josiągnigiy i zarówno lekkastletyka ko- 
bieca, jak i nięska zyska doskonały na- 
rybek i nowe sly. 


Biegi na szeceblu województwa, w 


|których startować będą zwycięzcy bie- 
jów powiatowych przewidziane sg na 
a bieg centralny we wr: 


ni 
zwie z mizisłem zwycięzców w 
biegach wojewódzkich. 


Na sladionia Wojska Palskiogo w Wat- 
szawla adbyły sią propagandowe zawo- 
dy sparławe zorganizowane przer Woje- 
wódzki Urząd Kullury Fizycznej i Sporlu 
Na program zawodów alotyly sią poka- 
ty gimnasłyczne, pokazowa waiki zaps- 
inicze. bokieukie, podnoszenie clętarów 
oraz zawody lekkoallelyczne sludaniów 
Akademii Wychowania Fizycznego. klóra 
byly 2uimzem eliminacją zawodników 
AWF przed spotkaniom lekkoatiaiycznym 
z raprezaniacją Warszawy. 


sią pokazy gimnaslyczna przy udzisie 
czelawych glmnastyków polskich, zgrupo- 
wanych na obozie Menlngawym przed 
Igrzyskami balkańskimi. W ćwiczeniach 
wolnych wytóżnialz sią wśród koblet ml- 


strzyni Polki — Rekoczy, włród mąż- 
ctyrm — lrkicki z todz! Nanlępsia od- 
byly sią ćwiczenia na drążku | poręczach 


kobiel | mężczyzn oiaz skoki 
mia 


przez ko- 


Pokaz walk apaśniczych odbyl nią 


Jaka pierwszy punkl programu adbyly | 


Pregagandowe zawody sportowe 


przy udziale czałowych zapainików pol- 
skich z obozu teningowago przed wy. 
Jazdem na Igrzyska Balkańskie. Odbyly 
slą Iny walki: Toboła Guządzislaw- 
skl, Jakubowicz — Caglalski | Redoń g 
q Świątosiawski 


W pokies podnoszenia ciężarów 
uczealniczyi zawadnicy „Budowlany: 
Sadowiki (waga śracinis) | Sobstel (wa- 
ga lskkaj Zawodnicy zadamonelowali 
poszczególne rodzaje podnozzeniz ciąża. 
rów: iwania, wyciskania | podrzut P 
bieg pokaru i lachniką podnoszenia cię 
tarw wyjaśniał  putliczności sędala 
laeh 


Nasiąpnie odbyły się iny pokazowe 
walk) boksaikia (irzy rundy po 2,5 minu- 
wy). W  plórkowej walczyli wlcamisiei 
Warszawy Flisiak (Legia) za swolm kole- 
gą tlubowym Wdowiakiem; w półdred: 
niej b. mistrz Pomorza Wąsik (legia) 
dpelkai sią z b mislizem Amil Knigą 
| (Legia) oraz w wadze stadnie) Kosowski 
| (Budewiani) z Olszewikim (Lagia). 


Łomowski w pchnięciu kulą przekeca. 
czył wreszcie i to grubo sakzamentelną 
15%ę (15,18). Da czterech kółek brak 
mu wprawdzie jeszcze 12 cm, ale sp 
dząc po jego formie wynik len powi- 
mien osiągnąć niedługo. O dobrej for. 
mie Łomowskłago świadczy również je- 
ga wynik w dysku: 45,76. Da czterech 
kółek brak mu „tylko“ 1,24 m. Łomaw- 
ski jest obok Adamczyka tym lekkoale- 
14, który zbliśył się do stadionu olim- 
pijskiego a poważny krok. 
Adsmczyk jest naszą nadzieją 
igrzyska jeśli chodzi o IQ-iobój. 


Na 


astatmieli zawodach nie mógł em ujaw- 
nić wszystkich swych możliwości w tej 
konkurencji, nntamiast skokiem „w dal 
1,29 m stangł najbliżej od magicznych 
czierech kólek, do których hrak mu le- 
dwie 1 em. Nadto poprawił skok wawyż 
o 3 em oraz 110 m przez płotki a 0.25. 

Miłą niespodziankę 
wiez na 800 m 
swój wynik z r. 


sprawil Stalkie: 


znac 


ie poprawiając 
a" 1:57, przy czym 


MŁODZI IDĄ 


W waice o kółku olimpijskie 
prowadzi Adamczyk 


mie biegł do „ostatniego tchu”, padah- 
nie jak i na 400 m — 51,2 sek. Mocno 
reklamowany Kielas nie potrafił uzy- 
skać Tepezego czasu od tego, jeki miał 
w poprzednim sezonie, Uzhrójmy się 
w cierpliwość i ruczekajmy do jego 
dwuch najbliżazych startów. 

Wysiki naszych sprinterów z O.P.O. 
nie nastrejają opiymisycznie, podobnie 
jak i wyniki w konkurencjach kohie. 
cych. Moderówna jest daleka ad forny 
x r. 2. i tylko CGemholitówna mole 
pochwalić cię poprawą w skoku w dsl 
a,lŻ m. 


w biegu na 400 m w 51,2 sek. 


Do igrzysk olimpijskich pozostało 
jeszcze 2 miesiące. Który 2 naszyh 
lekkoatletów lub Jekkontletek nosił w 
sercu nadzieję wyjazdu do Londyau, 
miał okazję wykazać swe sznnam wlaśnie 
na oslalnich zawodach. Niestety, sgrase 
te mają dziś tylka Łamowski i Adame 
czy, Co do reszty, trudna uwierzyć, 
aby zdołała poprawić swe wyniki w naj 
|hliższym czasie. (Z. W.) 


Z całżega kraju 


Dnia 14 zm. odbył sia w Sloclu mecz 
piłkarski © mletrz. al. C pomiędzy KS | 
OMIUR Bielany a RKS Plomień, klóry 


kończył «lą po bardzo ladnej grze wyni. 
Liem 2:4 (0:3). Drużyna warszowcka wy 


siąpiła w esabionym skisdzia | pomima 
ta ambiinaj giy ulegla lnpiaj przy. 
golowanamy zaspałówi garpodarzy 


Zatąd K$ OMTUR my podaje do 
wiadomotci wszytkim milotniiom kolar- 
stwa | sporów molorowych. że z dniem 
15 bm. aoslały uruchomione sskcje; mo- 
torowe | kolarska. 


Zapisy przyjmuje tow. Rybka Tądeusz 


w sekretariacie klubu pizy ul. Pedera- 
azyfskiego 33 od godz. 198 — H w po- 
nfedzialki ! czwartki kaidago tygodnia. 


BŁĘKITNA Pitva 

KI OMIUR Wadowice — RAA Gola 5:1 
dbn). W tozagrarym w dniu 1ś bm. spot 
kaniu pilkarskim © mlstrzestwa klasy A 
podokręgu bialsko-blslskiego, w Wadowl- 
cach, miejscowa drużyna KS OMIUR po- 
konata najgraźniajszago rywala do tylu- 
w mistrzowsi o RKS Sole z Żywca w 
stosunku 3:1 104) 


Bramki dla zwyciązeów zdobyli Zimmer 
dwie, | Korsk Jadną. Gra byla na do- 
prym poziomie | byla prowadzona w 
żywym lampia, ala fal 

Tym Ipoiobem diużyna OMIUR-owców 
zepewnila sobla pierwsze miejsce w tej 


giupie | bądzia brała udzial w rozgryw- 
kach Sląskiaj Ligi Okręgowej. Widzów 
ponad 4 tyvąsa 


KS OMIUR  Wróklowianka 
TUR Gromada — Kraków K” 


— KA OM 
Mam. E oe 


warzyskim spotkaniu plikarı 
|14 bm. razagranym w Wióbłowicach KS 
OMIUR Gromada ponlania nisaczeklwaną 
Jstr zaśluteną porażką, z newa zerga- 
mizowanym miajscowym zaspalam OM!UR 


Bamsi dia zwycięrców zdobyl wstysl- 


kie Kiedraj J, a dla pokonanych Wię: 
cek £. 

Z lespolu mlejscowego nalaży wytóż. 
nié Jasińskiego, Kledzaja, a u pokona- 
nych Więckn | Mlalńskiaga L Widzów 
oko a tysiąca 
XS OMTUR Kablarzanka — KA OMTUA 


Wåblowlanka 4:4 qi. W rozegranym 
w dugim dniu Zielonych twiąl w towa: 
rzysklm spotkaniu pilkarskin w Kabia- 
niażnaczna lecz w pelni zaślużona 
ko wypracowana zwyciąstuo odnión 
EEH gospodarzy. 


+. 


MER 2 


S PEE RER konierencja 
młodzieży pracującej 


Pośród głównych zagadnień, rozpra- | 
cowywanych przez Komitet Wyka- 
nawczy Światowej Federacji Młodzie- 
ży Demokratycznej — Międzynarodo- 
wa Konierencja Młodzieży Pracującej 
mająca się odbyć w sierpniu br. w 
Warszawie znalazła się na jednym z 
pierwszych miejsc. 

Jednym z głównych celów tej kon- 
łerencji będzie, jak to określa rezolu- 
cja Komiteta Wykonawczego, wpro- 
wadzenie mładzieży pracującej do 
kadr ludów, walczących o pokój i nie- 
zależność naradową przeciw imperia- 
listom całego świata, zmobilizowanie 
jej da walki o lepszą przyszłość, a lep 
sze warunki życia, 

Konferencja ta będzie miała charak- 
ter międzynarodowy i udział w niej 
bedzie dostępny dla wszystkich orga- 
nizacji młodzieży demokratycznej. Nie 
ograniczy sią ana tylko do proble- 
mów, interesujących młodzież robotni- 
czą, uwzględni również zagadnienie 
młodzieży chłopskiej w krajach za- 
leżnych i kolonialnych, 

Oto projekt porządku dziennego, wy 
suniętego przez Komitet Wykonaw- 
czy: 

1) Sprawozdanie Komitetu Wyko- 
navrczego SFMD o zadaniach młodzie- 
ży, pracującej w walce przeciw impe- 
rializmowi o pokój i niepodległość na 
rodową. 

2) Mlodzież pracująca w walce prze 
ciw bezrobociu i nędzy o prawo do 
pracy, w walce o konkretne zasłosa- 
wanie zasady: „Równa praca — rów- 
ne wynagrodzenie", 

3) Młodzież pracująca w walce o 
zniesienie zatrudnienia nieletnich, o 
ustanowienie ubezpieczeń społecznych 
(opieki i kontroli lekarskiej), odpowie- 
dnio dostosowanych do sytuacji pracu 
jących, o prawo do wypoczynku i roz- 
rywki. 

4) Młodzież pracująca w walce o 
prawo tworzenia związków zawodo- 
wych, o prawo wyboru zawodu, o ro- 


|ciele poszczególnych krajów, Zostanie 


zwój kulturalny i wychowanie fizycz- 
ne. 


5) Dyskusja, przygotowanie końco- ' 
wej deklaracji i orędzia da młodzieży | 
całego świata. 

Liczba uczestników wynosić będzie | 
około 600 osób. Komitety Organizacyj- ' 
ne powinny uwzględnić przy wyborze j 
delegatów jednostki najbardziej czyn- 
ne i reprezentacyjne dla poszczegól- 
nych zawodów. 

Konierencja będzie trwała 8 do 10 
dni, Główna odpowiedzialność za zor- 
ranizowanie jej spoczywa na sekreta- 
riacie SFMD. Sekretariat ten organizu- 
je Komitet Przygotowawczy, do kłó- 
rego zostaną zaproszeni przedstawi- 


również utworzony Polski Komitet 
Przygotowawczy Konierencji. 

Komitet Wykonawczy zapropono- 
wał aby materiały oświetlające po- 
łożenie młodzieży pracującej opraco- 
wane zostały oddzielnie w każdym 
kraju przez przyszłych uczestników 
Kanterencji. 

Komitet Wykonawczy SFMD wzy- 
wa młodzież pracującą do poparcia 
Konferencji, a jej przyszłych organiza- 
torów i uczestników — do rozpow- 
szechnienia jej przez propagande pra- 
sową, radiową, świetlicową oraz przez 
zaangażowanie do współpracy Związ- 
ków Zawodowych, 


*W dniu 21 maja br. odbyła się w 
gmachu Komitetu Centralnego OMTUR 
krajowa odprawa przewodniczących i 
sekretarzy wojewódzkich. 


Tow. Lucjan Motyka zaznajamił ze- 
branych z obecną sytuacją polityczną 
w skali międzynarodowej i krajowej. 
Konieczność jednoczenia wszystkich sił 
szczerze postępowych dla wałki a trwa: 
ły pokój — powiedział tow. Motyka— 
konieczność przeciwstawiania  prącemu 
do wojny  imperializmowi  amerykań- 
skiemu potężnej siły zjednoczonej kla- 
sy robotniczej jest nakazem chwili. 

Prawicowe partie socjal-demokratycz- 
ne państw zachodnich lansujące obłęd- 
ne trzeciej siły stangły w 
szeregach wrogich pokojowi, wrogich 
interesom kłasy robotniczej. 


koncepcje 


Kongres Zjednoczonej Młodzieży Polskiej 


(Dokończenie ze str. lej) 


Obecnie wszystkie organiza- 
cje przygotowują się do wybo- 
rów delegatów na Kongres Jed- 
ności. Centralny Komitet Jedno 
ści Młodzieży zatwierdził już re 
gulamin wyborczy. 

Regulamin ten przewiduje, że 
udział w Kongresie Jedności 
Młodzieży Polski weźmie około 
1000 delegatów, reprezentują- 
cych młodzież całego kraju, a 
wybranych na wspólnych okrę 
śowych konferencjach wybor- 
czych (przewiduje się powsta- 
nie około 100 okręgów wybor- 
czych, od 2 do 4 powiatów w 
okręgu, zależnie od stopnia roz 
rostu organizacji młodzieżo- 
wych). W Kongresie Jedności 
wezmą również udział przed- 
stawiciele władz naczelnych 
ZWM, ZMW RP „WICI“, OM- 
TUR i ZMD wchodzący w'skład 
Centralnego Komitetu Jedności 
Młodzieży. 

W okręgowych konferencjach 
wyborczych wezmą udział człon- 
kowie Powiatowych Komitetów 
Jedności Młodzieży, oraz przed- 


stawiciele kół terenowych 


wszystkich organizacji. 


W związku z akcją wyborczą 
delegatów na Kongres w dniu 
20 maja odbyła się odprawa kie 
rowników organizacyjnych wo- 
jewódzkich Komitetów Jedno- 
ści Młodzieży, gdzie otrzymali 
oni szczegółowe instrukcje o 
przygotowaniu okręgowych kon 
terencji wyborczych. 


W dniu 4 czerwca odbędzie 


się odprawa okręgowych pełno | 


mocników wyborczych. 
W Kongresie Jedności Mło- 


jdzieży Polskiej przewidywany 


jest udział gości zagranicznych. 
W związku z Kongresem Jed- 
ności odbedzie się w dniu 22 
lipca wielki Zlot Młodzieży Pol 
ski Ludowej we Wrocławiu. 

W ostatnich dniach Central- 
ny Komitet Jedności Młodzieży 
powołał Biuro Kongresu Jedno- 


ści i Komendę Zlotu, 
Usilna praca nad ostatecz- 
nym, organicznym zjednocze- 


niem młodzieży polskiej jest w 
pełnym toku. 


Rozmowę przeprowadził 
Lechosław Pijanowski, 


KA DNSB GARARECEEĆ 


Prezydium Centralnego Ko 
mitetu Jedności Młodzieży u- 
chwaliło na zebraniu w dniu 
24.V. br. że zjednoczenie íde- 
owo-wychowawczych organiza 
cji młodzieżwych nastąpi w dniu 
19, 20 1 21 lipca br. na Kongres 
ie Jedności Młodzieży Polskiej 
we Wrocławiu, W dniu 22 lipca 

odbędzie się we Wrocławiu 


zwycięzcy czwarłego eiupu 


W TV etapie MWP w prze- 
myśle węglowym brało udział 
40,255 uczestników z 121 za- 
kładów pracy wykonując prze- 
ciętną normę proc. Przy końcu 
TV etapu liczba uczestników 


przekroczyła 50.000. 

57 kopalń wezwało 57 ła- 
bryk przemysłu włókienniczego 
do współzawodnictwa. 


IV 


Dzięki 
324 uczestników 


etapowi 


TAA 


Redakcja „Młodzi Idą 
przypomina wszystkim toi 
warzyszom Korespondenji 
tom O OBOWIĄZKU: 
NADSYŁANIA SPRA 
WOZDAŃ Z TERENU 
przynajmniej w odstępach 
jednotygodniowych. i 

Korespondeniom nie w 
wiązującym się należycię 
ze swoich obowiązków RĘ 
dakcja odbierać będzię 

"drogą organizacyjną legii 
tymacje prasowe. 
REDAKCJA 
„MLODZI IDĄ". 


MWP w przemyśle węglowym 
może wykonać bardziej adpo- 
wiedzialne prace. 


Na czele listy nagrodzonych 
znajdują się: Alojzy Stanek z 
kopalni „Prezydent' (438 proc. 
normy), Stanisław Liśkowiak z 
kop. „Makoszowy“ (442 proc. 
normy), ładowacz z kopalni 
„Stary Orzeł Biały" Jan Ku- 
bica (467 proc. normy), Franci- 
szek Barsznica z kop. „Miesz- 
ko" na Dolnym Śląsku (435 
proc. normy), Bronisław Skór- 
ka z kop. ;Stary Orzeł Biały" 
(423 proc. normy), Jan Kamiń- 
ski z kop. „Jan Kanty“ (403 
proc. normy) Franciszek Zentel 
man z kop. „Mysłowice' (312 
proc.), Jerzy Tynior z kop. 
„Rokitnica“ (353 proc. normy), 
Antoni Żaba, pomocnik górni- 
czy z kop. „Kazimierz — Ju- 
liusz'' (280 proc. normy), Roza- 
lia Strupkowska z kop. „Stary 
Orzeł Biały” (240 proc. nor- 
my) oraz wielu innych. 


Specjalnym dyplomem wy- 
różniono ponadto 50 tysięczne- 


„go uczestnika MWP w przemy- 


śle węglowym Henryka Mig- 
dalskiego z kop. „Prezydent. 
W ramach uroczystości wrę- 
czono sztandar przechodni zwy 
cięzcy z IV etapu MWP — ze- 
społowi kopalni „Andaluzja“ 
(pow. Tarnowskie Góry, gm. 
Brzozowice Kamień). Na 
drugim miejscu zespoły 
kop. „Ludwik* i „Sośnica“, 


wielki Zlot Miodzieży Polski 

| Ludowej, w którym weźmie 
udział około 40 tysięcy młodzi 
eży z całego kraju, oraz dele- 
| gacje zagraniczne. 


Dła' przygotowania deklara 
cji ideawo-programowej zjedno- 
czonej organizacji Prezydium C 
KJM powołało komisję w skła- 
dzie kol. kol. Morawski Jerzy, 
Nagórski Wiktor, Ozga-Michal- 


Dla przygotowania Kongre 
su Jedności Młodzieży Polskiej 
powolano Biuro Kongresu, któ 
rego kierownictwo objął kol. 
Jagusztyn Władysław. 


Dla przygotowania Zlotu 
Młodzieży Polski Ludowej po- 
wołano Komendę Zlotu, 


W bieżącym miesiącu odbył 
się w Socjalistycznym Ośrodku 
Szkoleniowym w Otwocku kurs 
aktywu politycznego 4-ch orga- 
nizacji młodzieżowych. 


Niestety kurs ten trwał tyl- 
ko 10 dni, a to był bardzo 
krótki okres i nie można było 


|przez ten czas opanować całe- 
| go bogatego programu. Nawet 


wykorzystywanie Świąt na na- 
ukę nie rozwiązało tej kwestii. 
Kurs jednak nie miał na celu 
całkowitego opanowania wszyst 
kich zagadnień poruszanych na 
wykładach, chodziło tutaj ra- 
czej o skierowanie zaintereso- 
wań słuchaczy na te sprawy, 


które należy później samemu w 


ski Józef, Wróblewski Zdzisław. $ 


Krajowa Odprawa OMTUR 


Omawiając sytuacje młodzieży w 
Polsce, tow. Motyka stwierdził: „Okres 
przygotowania do jedności musi być 
okresem maksymalnego zwiększenia nk: 
tywności prac organizacyjnych. Ziek 
szenie i nasilenie pracy kół, które ob: 
serwujemy w szeregach naszej organi: 
zacji jest dowodem, że aktywiści tere 
|nowi OMTUR dobrze rozumieją swoje 
zadania, bowiem siłę wspólnej orgmi: 
zacji należy budować przez głęboką 
pracę ideologiczną również i ergariza- 
cyjną we własnych szeregach. Im twięłe 
szy będzie nasz wkład tym większa bę: 
dzie siła zjednoczonej organizacji mło- 
dzieży polskiej. 


Po przemówieniu tow. Motyki zabrał 
jgłos tow. Zdzisław Wróblewski, który 
omówił pracę międzynarodowej komi: 
sji SFMD w krajach skandynawskich. 


Olbrzymie znaczenie SFMD — stwier 
dził mówca — leży w jej organizującej 
roli. Dziesiątki milionów młodzieży ko- 
młodzieży wszystkich nien- 
amal państw świata zrzeszone w SFMD 


lonialnej, 


to najlepszy dowód pokojowych i pa: 
stępowych dążeń młodzieży, to dowód 
jedności młodega pokolenia świata. 
Siły reakcyjne doceniają olbrzymie zna 
czenie tego jednoczenia się młodzieży 
świata i próbują przy pomocy reakcyj: 
nych przywódców niektórych organiza 
cji młodzieżowych w rodzaju Hekke 
rupa prowadzić rozbijacką politykę, 
interesom młodzieży. Próbują 
tworzyć odrębne bloki mładzieżotwe, 
jak np. blok młodzieży państw skandy: 
nawskieh, których zadaniem byloby od- 
sunięcie mas młodzieżowych od wspól: 
nej walki całej młodzieży świata. Mu. 
szę stwierdzić — powiedział tow. Wró- 
blewski — że miesięczny pobyt komi- 
sji w krajach skandynawskich wykazał 
jasna całą fikcyjność blokowych ken- 
cepcji. Nie istnieją odrębne interesy 
młodzieży krujów skandynawskich. Ist. 
nieją odrębne reakcyjne interesy zm 
przedanych kapitalistom przywódców, 
masy zaś postępowej młodzieży świata 
mają interesy wspólne. 


wrogą 


W dalszym ciągu odprawy ław, Ju- 
liusz Saloni zapoznał zebranych z cało: 
kształtem prac Centralnego Komitetu 
Jedności Młodzieży, jako przygotowaw: 
czego okresu zjednoczonej organizacji. 
Referat tow. Saloniego uzupełniony zo- 
(stał przez tow. Krysankę Halinę w za- 
resie prac organizacyjnych, tow, Zdzi- 
sława Wróblewskiego w zakresie prac 
propagandowo - wydawniczych i tow. 
Lichaczewską w zakresie prac finanso: 
wo-gospodarczych. 


Liczni towarzysze, którzy wzięli n- 
dział w dyskusji, analizowali sytuację 
w terenie. W świetle tych wypowiedzi 
należy stwierdzić, że proces jednorze- 
nin w terenie przebiega w atmosferze 
braterstwa i pelnego wepółdziałania 
aktywu wszystkich organizacji. E 


Pod znakiem 
wspólnego 
szkolenia 


terenie rozpracować. Chodziło 
dalej o wymianę pewnych my- 
śli i o skonkretyzowanie metod 
dalszej pracy terenowej. War- 
tość kursu leży ponadto w tym, 
że członkowie wszystkich orga- 
nizacji czuli się na tym kursie 
jedną wielką, młodzieżową ro- 
dziną. 


Jednym z dowodów tego była 
wzajemne wymiana znaczków 
organizacyjnych... 


Pod koniec kursu widziało 
się często omturowca ze znacz” 
kiem ZWM lub zieloną koni- 
czynką w klapie' lub też zet- 
wtemowca ze znaczkiem „Wi- 
ci". 


Byli i tacy, którzy mieli jed- 
nocześnie trzy lub cztery znacz- 
ki, wzbudzając tym zazdrość 
pozostałych kolegów a po po- 
wrocie z kursu zdziwienie nie- 
uświadomionych w  warszaw- 
skich tramwajach... 


Alicja Tyllówna — Siedlce 


RUMMER 21 


le 


T 
dio -ma tlQ-cto na dome To zbu- do-wa- ny w mi-tymimar. a hait gdiie no- pet-ka" 


im dfo = mie 


Młodzieńczy ten marsz huczy po ta 
by legend nie czepiał się wzrok, 
idziemy za naszą tęsknotą 

co tańczy przed nami o krok, 

Za tęsknotą czyn popłynie, 
ludziom będzie lżej 

i za te wytrwamy w godzinie 

i dobrej t zlej, 


Refren: Ziączone dłonie, złączone dłonie 
to najpiękniejszy sztandar nuszych tut. 
JNad sercami niebo płonia 
a na twarzach, wiatr, 
Złączone dłonie, złączone dłonie 
to zbudowany w młodym marszu swiat 
gdzie napotkał brata brat 
i przyszłość podała im dlonie. 


Umierający profesor Dirichter prosił 
swego lekarza i swego adwokata, aby 
stanęli po obu stronach jego łóżka. Obaj 
panowie czekali cierpliwie, sądząc, że 
umierający pragnie im coś powiedzieć. 
Profesor Dirichlet spojrzał na nich z 
uśmiechem i powiedział: 

— Teras umieram jak Bóg — mię. 
dzy dwoma łotrami! à 

* 

Rossini zostal zaproszony przez pew 
nego kompozytora na premierę jego 
opery. Według ówczesnego zwyczaju 
Rossini siedział w loży tw cylindrze. 
Przy każdej jednak arii zdejmował cy. 
linder x głowy i wymachiwał w nim w 
powietrzu. -— Zdziwiony kompozytor 
zapytał wtedy, co to ma znaczyć? 

— Pozdrawiam starych znajomych— 
odpowiedział Rossini, 

W SKLEPIE KOMISOWYM 

Gość: — Spodnie, które tu wczaraj 
kupiłem są pelne molil 

Właściciel sklepu: — A co pun chciał 
bym za 200 zł napełnił je panu słowi- 
kami? 


Pan Nowobogacki spoczywał wlas- 
nie w miękkis: fotelu, gdy zjawół się lo 
kaj Franciszek i zameldował: 

— Jaśnie pani prosi jaśnie pana, że: 
by jałnie pan... 

Nowobogacki słucha, słucha w koń. 
cu traci cierpliwość: 

— Niech Franciszek mówi zwyczaj: 
nie, przecież teraż nie ma gości. 

Lokaj prostuje się i wyrzuca jednym 
tchem: 

— Syp pan do swojej starej i walnij 
ją w kark, a mocno, bo judła indyka i 
kością się udławiła. 

* 

Petcien Amerykanin, jadąc okrętem 
w daleką podróż ubezpieczył się na 50 
tys. dolarów, Okręt, wiozący go zatonął, 
ale on wraz z niewielu pasażerami zo 
stał wyrutowany. W tydzień potem, gdy 
rozeszła się wieść o zatonięciu okrętu, 
brat zaasekurowanego na 50 tys. dola 
rów otrzymał nasiępującą depeszę: „Je 
siem uratowany. Moją żone delikatnie 
przygotować!” 


Szuka zrobiła zupełną „płnjtę", Po 
ostatnim ukcia cała saln gwiżdże. Tyl. 
ko jeden. jegomość, siedzący w Ś:tym 
rzędzie bije brawo. Sąsiedzi zwracają 
się do niego: — Panie, dlaczego pun 
bije brawo? Czy się pano tu sztuka po 
dobała? ! 

— Nie, przeciwnie: 
gwiżdżących. 


ja  ohłaskuję 


EGZOTYCZNY GOŚĆ 


Działa się to przed wojną. W ma- 
jątku jednego z arystokratów bawił w 
gościnie japoński dyplomata, który ine 
teresował się bardzo polskim folklo. 
rem. 

Był ha wiejskim  odpuście, brał 
udział w chłopskim weselu, a na wyda. 
nym dla niego balu pokazano mu, jak 
się tańczy u nas mazura. 

Po mazirze jeden s gości, poczciwy 
hreczkosiej, zwraca się do dyplomaty: 

— Może teraz Ekscelencja poknże 
nam to wasza harakiri.. 


* 

Chesterton zarzucał kiedyś Shawowi, 
że nie miał prawa pisać o jego szłuce, 
gdyż przespał całe przedstawienie i nie 
zna wcale jej treści. 

— Mój drogi odrzekł Shaw — 
spanie jest też rodzajem krytyki. 

* 

Polityk i dyplomata austriacki Met- 
ternich bywał nierax bardzo rożtórgnio: 
ny. Jako klasyczny przykład cytują za. 
zwyczaj pozostały pa nim list do jed. 
nego z przyjaciół, 

— „Opowiadają, że dwukrotnie mwy. 
graleś bitwę i podobna poległeś. Napisa 
mi, proszę usilnie, ile w tym prawdy 
jest, bn chyba wiesz  dobrże, jakby 
śmierć twoja mnie zmartwiła*, 


* 
— llu ludzi procuje u pana w biu: 
rze? 
— Tuk mniejwięcej co trzeci. 
* 
W autobusie PKS. Podróżny: Štoimy 
tu jak śledzie w beczce! 
Dama: — Tak, ale śledzie mają 
zamknięte usta i nie następują sobie na 
nogi. 


DOBRA RADA 
Na posiedzeniu rady narodowej mad 
łego miasteczł  wostawiono wniosek, 
aby zebrać fundusze na pomnik Koper. 
inika, Na to jeden x «ponentów tak od. 
part: 


— Wstystko to tylko marnowanie 
pieniędzy, Już wy macie rzeczywiście 
pomysły! Zamiast pomnika lepiej za. 
opatrzyć wdowę i dzieci po nieboszczy- 
ku. 


K 


— Byłem na wystawie i podziwiałam 
twój obraz, Był to jedyny obram, na któ 
ry w ogóle mogłem patrzeć. 


— O, dziękują ci przyjacielu! 
— No tak, bo przed innymi obraza. 
mi stały umy ludzi, 


* 


Szofer rozbił wóz 6 drzewo na któ. 
rym wisi drogowskaz, Podchodzi wies- 
|niak i mówi: — Wie pan co, ten na. 
pis jest dość duży, więc można gó prze 
czytuć, nie potrzeba w tym celu wjóż. 
diat na drzewo, 


~- „Pogoda przez radió*: 
„Miejscami przelotne opady... 


Odpowiedzi Administracji 


| Kola OMTUR przy Gimnazjum — 
Wąbrzeźno. Prosimy podać nazwę Gim- 
nazjum lub adres w celu odpowiednie: 
go zaksięgowania wpłsty zł. 1.600. 

Kom. Pow OMTUR — Kluczbork. 
Wpłntę zł. 100 i 140 otrzymaliśmy, Wy- 
syłkę do K. P. i Koła OMTUR — 5mnr 
dy rożpaczęliśmy od Nr. 20. 

Kalo OMTUR przy Państw. Gimn, 
Leśnym — Brynek. Numery brakujące 
wysłaliśmy. 

Kom. Pow. OMTUR 


Stergard. 


Zmianę nwzględniiśmy od Nr. 20. 
Kolo OMTUR przy Państw. Gimn. i 
Lic. Handl, — Wieluń. Zmianę uwtgię- 


dniliśny ód Nr. 20. Suma została adli- 
crana. 

Kom. Pow. OMTUR — Prudnik. Wy. 
syłkę na zgłoszone adresy Kół rozpo- 
tzęłiśmy ad Nr. 21. 

Kom. Miejski OMTUR — Hajnówka, 
Kom. Pow. OMTUR Czarnków, 
Kom. Pow. OMTUR — Nowe Miasto, 
Kolo OMTUR p. Pnństw. Gimn. i bic. 
Handl. — Rzeszów i Koło OMTUR — 
Lednica Górna i ilkowice. Zrmiżnę 
uwzględniliśmy od Nr. 21. 

Wędrychowicz E. — Biecz Beltna Nr. 
370, Numer brakujący tygodnika wysta. 
liśmy. 


W numerze bieżącym rozpoczynamy 
punktowanie Serii Vl-cj naszego popni- 
latnego dziulu rozrywek, * 

Z pośród licznie nadesłanych odpo- 
wiedzi i rogwiązań Serii TV.ej nagrody 
książkowe wylosowali nast. Czytelnicy: 

1) Inż, Leśniak T. — Wróblowice p. 
Kraków. 

2) Mgr Krauzowicz K. 
wice. 

3) Mgr. Maciołek K,-Gostyń Wikp. 

4) Krawczyński Zb, — Szczakowa, 

5) Płaksa Ss, — Wołomin koła Wur, 


Śwoszo: 


szty, 
Przypominamy, że dnia 
upływa termin nadsyłania rozwiązań z 


Serii Y-ej naszego Działu rozrywek. 


SERIA VI — NR. 1 


WARUNKI PRENUMERAT: mlesiącznia 40.-- r!, kwartalnie 110— zł, półrocznia 220— t). 


z 
NEAT ZZ 4 e NY 
CENY GGŁOSZEKN: 
REDA 
GUJE KOMITET OMTUR; Huro ogloszeń Sp 
Redakcja | Administrac la: Warszawa, ullca Mokotawaku Nr Ż, lal 66149 
Oddział w Łodzi, Kopsrnika Ni (, tal. 128-01 

B-60371 Drukarnia OMTUR, Warszawa, Poma 34 


31 maja | 


ROZWIĄZANIE ZADAŃ Z NR. 13 
(SERIA IV — NR. 1) 


a 
Logogryf: Waryta . test - ster - Aosta- 
Tanta . Eton, - rota - Kreta - YMCA- 


1a 1 mm erotokviec) 1 stp. — 
Wyd. „Czytelnik; 


si zł. Og 
Sp. Wyd. „Wiedza, 


tarcza . Adam « baty - klasa . lora-Arta- 
Śanlp - eagle Graz . lamy - wezyr- 
Edam . wideta - atek - maki, 

Rebus: Plan trzyleini — ta plan da- 
þrobytu. 


REBUS (Za rozwiązania 4 p.) 


>a e 
joszania przyjmują: Wojewódykia Kamitsts 
Warszawa, Al. Jerozallmakla 121, agóntuy 


mlejskio: Koleklure „impet“ AI. lorazolimskia 18; sklap mal, piśm. Marszalkowska 1 otaz wszycikia oedz, w Palrce 


Wp!acać naieły na adiea 


Administracji „Młodzi tda”, Warszawa, ul, Meko!ewska $, Konla PKO Mr I — 1253, 


RZEC WYRA W r zz yz R W O O O ZOO AD n i 


MŁODZI IDĄ 


Kiedy pięćset lat temu sien- 
kiewiczawski Jurand ze Spy- 
chowa odchodził straszliwie po- 
kaleczony spad murów krzy- 
żackiego Szczytna, niewzruszo- 
ną wydawała się wówczas potę 
ga zakonu. Dziś. po pięciu wie- 
kach, w starym zamku krzyżac 
kim mieści się Muzeum Zier 
Mazurskiej, w którym nagroma 
dzana niezliczone dowody pol- 
akości tych ziem. Dziwne są lo- 
sów koleje. 


i 


. Na omłurowców Szczytna 
czekałem okrągły kwadrans do 
póki nie zabrzmiał upragniony 
dzwonek. Tow. Zając ze star- 
szej gwardii PPS zapewniał 
mnie, że to już napewno t- 
nia lekcja i że sekretarz Komi- 
tetu Powiatowego zaraz wyj- 
dzie ze szkoły. W międzyczasie 
tow. Zając zdążył opowiedzieć 
mi, ca najmniej trzykrotnie chy 
ba swoją kistorię o tym, jak zo- 
stał powołany do marynarki wa 
iennej i jak bardzo cieszy się z 
tego powodu. Doczekać się -ie 
może na upragniony dzień 1-40 
czerwca. Od pierwszego dnia po 
otrzymaniu skierowania rozpo- 
cząl „suchą zaprawę“ na ma- 
rynarza. Mimo przejmującego 
chłodu miał pod marynarką tyl- 
ko cienką koszulkę marynax- 
ska, a i chwiał się też na no- 
gach, jak na pokładzie w czasie 
tęgiega sztormu 
* 

Wreszcie po całym gmachu 
Liceum wieczornego zadźwię- 
czał dzwonek i wlał w serca 
nam, oczekującym na wielkim 
deszczu odrobinę otuchy. Pa 
chwili w drzwiach szkoły uk 
zał się przewodniczący KP. to- 
warz Elgiert Wojciech, o- 
raz sekretarz tow. Pioruhowski 
Wslępne informacje i po chwili 
rozmowa toczy się gładka. 

Idziemy do lakaiu Komitetu. 
Musicie zobaczyć naszą świe- 
tlicę — mówią mi towarzysze. 
Świetlica urządzona jest rzeczy- 
wiście przyjemnie i estetycznie 
Wiszące na ścianie emblematy 
OMTUR. ZWM i „Wici” świad- 
czą o tym, iż odbywały się lu 


Komitetu Jedności. 
— Na terenie miasta mamy 
trzy koła szkolne 


ław. Piorunowski — przy Li- 
ceum Pedagogicznym, przy 
Średniej Szkole Zawodowej 


przy Liceum i Gimnazjum Wie- 
czorowym oraz koło miejskie. 
Istnieje też kilka kół na terenie 
powiatu, ale te rozwijają się sła 
bo, gdyż trudności komunikacyj 
ne uniemożliwiają nam dotarcie 
do nich. Natomiast koła szk!- 
ne rozwijają się zupełnie nieźle 
* 


Większość członków OMTUR 
i zaczna część uczniów w ogó- 
le jednocześnie pracuje i uczy 
się. W mieście istnieją dwie fa- 
bryki, w których pracuje wielu 
młodych — znany w całej Poł- 
|sce — browar oraz fabryka 
drzewna. 

Siadamy kołem i rozpoczyna- 
my swobodną pogawędkę. W 
międzyczasie schodzi się do 
świetlicy coraz więcej towarzy- 
szy i rozmowa ożywia się 
| — Jak wypadł u was Pierw- 
jszy Maja? 

— Bardzo dobrze. Była wiel- 
jka defilada przed trybuną, za- 
bawy ludowe... 

Długo opowiadają mi towa- 
rzysze o uroczystościach święta 
jpracy. Niestety, oka:'e się, że 
radość dnia Pierwszomajowego 
zakłócił nieco dziwny wybryk 
dyrektora Średniej Szkoły Za- 
wodowej w Szczytnie Jana Po- 
powicza. Zabronił on członkom 
OMTUR i ZWM brania udziału 
w manifestacji. 

— Jak chcecie iść z organi- 
|zacjami na pochód, to idźcie też 
po świadectwo da organizacji: 
powiedział pan dyrektor. Są- 
dzę, że dyrektor Popowicz po- 
wiedział to pod wpływem chwi 
lowego rozdrażnienia, bo ina- 
czej posiawa jego brzydko od- 
cinalaby się od postawy reszty 


szczycieńskiego _ nauczycielst- 
|wa, które z dyrektorem Liceum 
|Pedagogicznego Emilem My- 


|słowskim na czele. idzie mło- 
dzieży jak najbardziej na rękę. 
Chyba, że pan dyrektor jest 


ostatnia wybory Pawialowego ! 


opowiada | 


rzeczywiście przeciwny udziała 
wi młodzieży w Święcie Pierw- 
szomajowym? 


* 


W czasie rozmowy dowiadu- 
ję się również o pewnego rodza 
ju osobliwości. Jest nią miejsco 


matka i starszy brat są człon- 
kami PPS. Dwaj młodsi bracia 
oraz siostra w OMTUR. Ojciec 
jest w partii instruktorem wiej- 
skim, wszyscy troje z młodszej 
generacji czołowymi aktywista- 
mi organizacji. Mówiąc o wyróż 
niających się w pracy organiza- 


cyjnej, towarzysze podają mi 
również nazwiska tow. tow. 
Piskorskiego i Rosłana. 

* 


Wreszcie sport. Wychodzi na 
jaw stara bołaczka terenu — 
bral Rze RBA LEO mOi 
ale nicstety, nie roznorządziją 
takimi funduszami, żeby zaku- 


wa rodzina Oszustów. Ojciec, | 


pić go z własnej kasy. Z dumą 
opowiadają, że w ostatnim me- 
czu Pisz — Szczytno wygrali w 
stosunku 3:2. 

| na zakończenie jeszcze raz 


Janiwersalna rodzina Oszustów, 
Mianowicie w Biegach Naroda- 
wych pierwsze miejsce zajął to- 
warzysz Oszust Bogdan, biegną 
cy w barwach OMTUR. 


Z okna „kapiłanału portu 
(gdyż tak dostojną nazw 


piętrze w jednym z hu 
ośrodka) rozciaga się wid 
całe jezioro. Po 
zabudowania taras i 
dalej porosły ziele 
tacza wielki łul 

i ówdzie kępami d 
kający horyzontem obs 
ziora Krzywego. Pra 
spływa do jeziora wąską 
przybrzeżnej trzciny 


lewe 


tu 


i zamy 
ar 


linią 


— To wszystko, co widzicie 


tutaj, cały ośrodek przejęliśmy 
{stosunkowo niedawna od Ligi 
|Morskiej — mówi tow, Solty 
kiewicz — przewodniczący WK 


w Olsztynie. — Wz 
do roboty i pod koniec maja za- 
mierzamy oddać go do użytku 
Zejdźmy zresztą na dół i obej- 
rzyjmy wszystko po kolei 


ięlismy się 


W dokach ośrodka dumnie 
poczywa na pochylni jacht 
S przyszła chluba 
Olsztyna. Żelazny 
iw wiem kil za- 
pewna r równowagę. 
[mocne vmaty by na- 
weł ud 1amorskiego 
sziormu PAER 
łóc lysrą ra fali przy 
jego bo! holawniki przy 
burcie wał” 
jczeka tylko zenie re 
|moniu i już wkrótce wyruszy na 
|podbój j } aż ich 
Nawod DUdYT z tarasem 
wisi podeirzanie nisko nad wa- 
da. podc przegniłe 
na których al zbudo- 
i dlatego cała konstrukcja 
wygląda dość niepewnie. Urzą 
dzanie na tarasie bawy ta- 
necznej byłoby imprezą raczej 
|niebezpieczną i ryzykanci ochło 


|neliby ze swego zapału w chłod 
nej wodzie jeziora. 


* 


Udajemy się teraz do maga- 
|zynu, gdzie leżą łodzie i jachty 
|ośrodka. W ogromnej, kilka- 
dziesiąt metrów długiej hali, 1e- 
ży ich cała masa. 

Niektóre, zwłaszcza zwykłe 
lodzie wiosł.owe są całkowicie 
zdatne do użytku. Inne mniej 
lub więcej zniszczone czekają 
na remont. 

Do niektórych motory mamy 
już przygotowane mówi taw. 
Sołtykiewicz — i po wmonto: 
waniu ich spuścimy je na wodę. 
To będzie zaczątek naszej mło- 
ieżowej flotylli. 

- Czy nie macie żadnej wiąk 
szej łodzi na chodzie? 

— Ależ naturalnie, zaraz jed- 
ną wypróbujemy. Dobrze się 
zresztą składa, bo właśnie zry- 
wa się wiatr. 


*k 


Niestety, wiatr byl moze na- 
wet nieco większy niżby sobie 
życzyli amatorzy wodnej prze- 
jażdżki. Szczękając zlekka 
bami wchodzimy da łodzi. Zim- 
no bynajmniej nie majowe p3- 
wleka twarze nasze karwą lek- 
kiej zieleni. Tow. Jaworski, ʻe- 
den z miejscowych omturowych 
woadniaków podciąga żagiel i nd 
bijamy od brzegu. Mijamy zā- 
kotwiczone w porcie jachły i la 
dzie wiosłowe i wyrywamy się 
Ina peine jezioro 


| — Od jak dawna jesłeście 
(właścicielami plaży? 
— Bezpośrednio po ukonsty* 
ltuowaniu się Wojewódzki Ka- 
mitet Jedności Młodzieży zwró 
cil się da poprzedniego właści. 
ciela ośrodka—Ligi Morskiej— 
jz prośbą o przekazanie go nam 
{dla użytku mlodzieży. Ot i ma* 
my go. Dla jednej organizacji 
bylby to obiekt zbył poważny, 
ale myślę, że wspólnymi siłami 
doprowadzimy go do porządku. 
— Przyjedźcie nieca wóżniej 
dodaje — zobaczycie jaki tu się 
zrobi ruch, kiedy ściągną mła- 
|dzi z całego województwa. 
Sprzęlu, jak widzicie, mamy da 
syć, energii do roboty tez. Cza- 
|sem brak jest pieniędzy, ale my 


| lę, że i te się znajdą. 


| Stefan Nowak. 


